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Ody po pierwszej wojnie świa-Ł 1' .
wybuchła na Węgrzech re- 

°lucja mas ludowych pod kie
toto
«10
Itll

'nictwem lewicowych elemen- 
ruchu robotniczego —  rewo-

,clo ta została zduszona przez 
r°jną interwencję im peria li-
,Jczną. Głównym  powodem ów-c?e,

«0,
snej słabości sił rewolucji i
'U>nq pomocą dla obcych inter 

^ t ó w  było rozbicie ruchu ro -  
ofnic2ego, dokonane na Wę - 
*ech, tak jak  na całym świecie, 
Zez prawicę socjaldemokratycz 

j "1 Prawica zdradziła rewolucję. 
f° przypieczętowało klęskę.
^  okresie międzywojennym  

robotniczy był rozbity. Pra- 
jj °a socjaldemokratyczna za cenę 
aU}nej zdrady mogła utrzymać 

l. legalnie przy życiu. W arun- 
ljern jak i stawiała je j dyktatura  

°rthy‘ego było utrw alenie rozbi 
0 r^chu robotniczego, tępienie 
Pozycji lewicowej we własnych 
*regach, bezwzględne zwalcza- 
e Partii komunistycznej.

Jednakże walka o jedność to - 
^aia się nadal, na dwóch fron - 
d ĉ ; przeciwko faszystowskiej

?!/e;

laturze wprzęgającej k ra j w  
10 an hitlerowskiej agresji; 

*eciwko prawicy soc.jaldemokra

KLEMENT GOTTWALD
prezydentem Retmbtlld (zeekistowidilej

Uroczyste manifestacie w Pradze
PRAGA, 14.6. (PAP). — W poniedziałek o godz. 11,25 czechosłowackie 

Zgromadzenie Narodowe, zebrane w sali Władysława na zamku pra - 
skim wybrało dotychczasowego pr eniiera KLEMENTA GOTTWALDA  
prezydentem Republiki. Wszyscy obecni na posiedzeniu posłowie, w 
liczbie 296 głosowali jawnie za Go ttwaldem.

O godz. 11 przewodniczący Zgroma 
dzenia Narodowego, dr. Oldrich John, 
otworzył posiedzenie i oświadczył, że 
w związku z ustąpieniem dra Edwar­
da Benesza, Zgromadzenie przystępu 
je do wyboru nowego prezydenta.

Dr John przypomniał Zgromadzę -  
niu. że w sali Władysława uchwalona 
została w dniu 9 maja nowa konstytu 
cja. która zakończyła pewien okres w 
dziejach Czechosłowacji i rozpoczęła 
nową erę — era socjalizmu.

W lutym rozegrała się ostateczna 
walka o demokrację ludową, o to, aby 
Czechosłowacja stała się państwem 
socjalistycznym.

Każdy: okres historyczny wymaga 
innych ludzi, stojących na czele pań­

stwa. W chwili obecnej należy wy -  
brać na stanowisko prezydenta czło - 
wieka, który posiada najlepsze cechy 
narodu, działacza,' który stoi na cze­
le partii mas pracujących, działacza, 
który zjednoczył ludność miast i wsi, 
który zjednoczył na zawsze Czechy i 
Słowację w jedno państwo, który, sto 
jąc na czele ludu pracującego, będzie 
budowniczym republiki socjalistycz­
nej, — należy wybrać socjalistyczne 
go prezydenta, socjalistycznej Repu­
bliki“.

ZGŁOSZENIE KANDYDATURY
Następnie dr John, po sprawdze­

niu listy obecpych, oznajmił, że na 
ogólną liczbę SOO posłów, obecnych

Zriej popierającej dyktaturę.
t Cyniku te j podwójnej w alk i

siły nielegalnej i brutalnie
s Ześladowanej partii komuni -

ycznej oraz lewicy socjalisty-
W w yniku tej w a lk i te wla

’e odłamu ruchu robotniczego
, aUęly na czele oporu przeciw- 0̂ . . --ofc'upacji w czasie wojny. W 

tej w alki władzę w no- 
g.65, powojennej republice wę 
 ̂ rskiej objęły siły demokratycz

)j słuszną dumą mógł tow. Ra- 
<j°si Powołać się na zjeździe zje- 
n°czeniowym na ogromne do-

ozasowe osiągnięcia. Reforma 
stabilizacja waluty, podnie 

eri»e poziomu produkcji, opraco-

H
«i,

^ * 6  planu gospodarczego, roz- 
¡,°i Szkolnictwa i kultury— wszyst 
d; te sukcesy osiągnięte zostały 

jednolitem u frontowi par-CU ln J  ̂ J ' ” ‘ . .
jj K°tnunistycznej i parti socjal - 

akr etycznej, która konsek • 
„ ntnie przeprowadziła we wła  - 
^l'eh szeregach walkę z vraw i- 

V°krnĄ przywódcami.

¡y jednoczenie węgierskiej kici - 
\ t *°botniczej, usunięcie rozlaniu, 
¡¡j rV stał się przyczyną wielu  
J *  w przeszłością przyśpieszy 
c- ko rozwoju, u łatw i likw ida-
l ‘ smutnego dziedzic iwa dhigo-
. ‘»li - rządów półfedualnej dyk 

Ogromny entuzjazm i e - 
l0 ®'<i mas pracujących wyzwo- 

dzięki zjednocz y , u partii 
f atniczych będzie po ^ńnym mo 
l / ein przebudowy społecznej 

«Jtt. ‘ , .
^  obliczu zbliżającego się zje cl 
I, Zzonia organicznego partii r o - 
!( kiczych Polski w itam y po w  - 

Węgierskiej Partii Pracu - 
^koh jako dalszy krok wzmac - 
1 obóz pokoju, jako sukces 
^tniego ruchu robotniczego brat 
k 'ko narodu.

Antonin Zapotocky
tw o rzy  now y rząd

Nowy premier czechosłowacki A N TO N IN  ZAPOTOCKY urodził się 
19 grudnia 1884 r. w miejscowości Zakolany, w kladnińskitn okręgu gór­
niczym. Pochodzi z rodziny robotniczej o starych tradycjach rcv.olucyj-

nych. Jego ojciec, Władysław, za u- 
dział w konstytucyjnym kongresie 
czeskiej partii socjal - demokratycz­
nej w roku 1878 skazany został przez 
władze austriackie na 2 i pół roku 
więzienia.

W 16-tym roku życia Antonin Zapo- 
loeky, podówczas pomocnik murarski, 
uierze już udział w młodzieżowym ru­
chu socjal - demokratycznym. W roku 
1914 zostaje powołany do armii au­
striackiej, skąd po wojnie wraca do 
rodzinnego Kładna, gdzie rozwija dzia 
ialność na terenie tamtejszych związ­
ków zawodowych.

W roku 1922 zostaje sekretarzem ge- 
J neralnym partii komunistycznej, a w 
trzy lata później — posłem do parla­
mentu. W r. 1929 zostaje wybrany na 
danowisko przewodniczącego Centra- 

!-! Przemysłowych Związków Zawodo­
wych.

Podczas okupacji Zapotocky był członkiem nielegalnego Komitetu Cen­
tralnego partii komunistycznej, który w kwietniu 1939 r. Wysiał go za­
granicę. Schwytany wraz z obecnym ministrem skarbu dr Dolańskym 
i dwoma innymi towarzyszami w czasie próby przekroczenia granicy 
polskiej, zostaje uwięziony przez Niemców i osadzony w obozie kon­
centracyjnym Sachsenhausen, skąd wyzwala go dopiero Armia Czerwo­
na w roku 1945.

W czerwcu 1945 r. widzimy go już na stanowisku przewodniczącego 
Rady Czechosłowackich Związków Zawodowych. Tymczasowo, przed wy­
borem na to stanowisko Józefa Da vida, Zapotocky pełnił obowiązki prze­
wodniczącego Zgromadzenia Narodowego. Przewodniczył m. in. sesji na 
której po raz drugi wybrano dr Benesza prezydentem Republiki.

Po wypadkach lutowych, Zapotocky został wicepremierem w drugim
gabinecie Klementa Gottwalda.

PRAGA, 14. 6. (PAP). Jak podaje 
agencja CTK, prezydent, Gottwald 
przyjął o godz. 18 min. 30 wicepre­
miera Zapotocky‘ego, który złożył na 
jego ręce formalną dymisję rządu.

Prezydent powierzył Zapotocky'emu 
misję formowania nowego gabinetu 
czechosłowackiego.

Obecny rząd pełnić będzie swe funk­
cje aż do chwili uchwalenia przez 
Zgromadzenie Narodowe Votum za­
ufania nowemu gabinetowi. Lista

Ę » i< r * n u  ł g a r i f t < r ß i f r r 9mm

Ośnie bezrobocie w Anglii
i k o n tro la  U S A  nad hand lem  h o le n d e rsk im

DYN, 14.6. (PAP). Jak donosi
I. â. w niektórych okręgach prze- 
v '•»owych zanotowano ostatnio nie- 

°jące oznaki wzrostu bezrobocia 
C ^ręgu Mersey zakłady budowy o- 
)| ”, °'v zwolniły wielu pracowników, 

bezrobotnych w okręgu tym wy- 
S' 53,400 ludzi.
. 0ivnież w przemyśle

członków nowego;; gabinetu zostanie 
przedstawiona Zgromadzeniu do za­
twierdzenia w czwartek.

jest 296 i zawiadomił Zgromadzenie, 
iż posłanka Hodmowa-Spurma i 100
innych posłów wysunęło kandydaturę 
Klementa Gottwalda na stanowisko 
prezydenta Republiki Czechosłowac­
kiej. W myśl obowiązujących ustaw 
wybór ma być przeprowadzony jaw­
nie przez podniesienie rąk.

Oświadczenie przewodniczącego po 
witane zostało długotrwałymi oklaska 
mi przez obecnych. Wszyscy posłowie 
wstali i dokonali wyboru Klementa 
Gottwalda przez aklamację.

PREZYDENT GOTTWALD 
SKŁADA PRZYSIĘGĘ

Wicepremier Antoni Zapotocky u -
dał się w towarzystwie sekretarza Zgro 
mądzenia Narodowego do mieszkania 
Klementa Gottwalda, donosząc mu o 
dokonanym wyborze i prosząc o przy 
bycie do zamku

W 15 minut później prezydent 
Gottwald, witany hucznymi oklaska­
mi, wkroczył do sali Władysława, 
gdzie przewodniczący Zgromadzenia 
poinformował go'o .jednomyślnym wy 
borze. Prezydent wszedł na trybunę i 
złożył następującą przysięgę:

,.Ślubuję na honor i sumienie, że 
będę wierny Republice Czechosło­
wackiej i narodowi czechosłowac­
kiemu — według zasad demokra­
tycznych. Będę zgodnie z su mie­
li'cm i bezstronnie spełniał swe otoo 
wiązki — według woli narodu oraz 
w interesach narodu i państwa. Bę 
dę przestrzegał zasad konstytucji o- 
raz obowiązujących ustaw“.

DR JOHN WITA NOWEGO 
PREZYDENTA

Zgromadzenie wysłuchało tego śiu 
bowania Stojąc. Następnie dr Oldrich 
John wygłosił krótkie przemówienie, 
w którym oświadczył • m. inn.:

„Jest Pan Prezydentem Republi- 
ki Czechosłowackiej i przywódcą 
narodu. Jest Pan człowiekiem, któ 
rego kraj, naród i obecny okres hi 
storyczny. potrzebują. Naród nasz 
składa losy pracującego i walczące-! 
go ludu w ręce pierwszego bojowni i 
ka o sprawiedliwą i socjalistyczną j 
Czechosłowację.

Witam Pana w imieniu Parlamen 
tu i w imieniu całego narodu z któ 
rego Parlament ten się wyłonił. Ży­
czę Panu i pańskiej pracy wiele
sukcesów i _ przyrzekam w imieniu 
Zgromadzenia Narodowego całkowi 
tą lojalność i poparcie“.
Dr John zakończył swe przemówię-. 

n'e okrzykiem na cześć, Republiki 
Czechosłowackiej i jej Prezydenta 
Klementa Gottwalda.

Po odśpiewaniu przez, zgromadzo­
nych posłów hymnu narodowego..- u - 
roczystość wyboru. Gottw-aida ną pre­
zydenta została zakończona.

UROCZYSTE „TE DEUM"
Po ceremonii wyborów na zamku 

hradczyńskim, prezydent Gottwald w  
towarzystwie małżonki, członków kor 
pusu dyplomatycznego, członków par 
lamentu, rządu i innych osobistości, 
wprowadzony został przez arcybisku­
pa Pragi dr Józefa Beriria do kate­
dry dla wysłuchania „Te Deum Lau- 
damus“.

Nowy prezydent Czechosłowacji, KLEMENT GOTTWALD, urodził się 
23.11.1896 r. Pochodząc ■ rodziny chłopskiej zaczął on już w dwuna­
stym roku życia pracować w zakładzie stolarskim w Wiedniu. W cztery 
lata później wstępuje do organiza cji młodzieży socjalistycznej i od te­
go czasu nieprzerwanie pracuje w ramach czechosłowackiego ruchu 
robotniczego.

Gottwald należał do lewego skr zydla socjaldemokracji do roku 1986, 
w którym powstała Komunistyczni a Partia Czechosłowacji. W KPCz w 
r. 1921 obejmuje naczelną redakcję pisma partyjnego na Słowacji, 
fHlas 4-udu“, a później bratysiaw skiej „Pravdy“. W r. 1925 zostaje 
członkiem Centralnego komitetu KPCz.

Na piątym kongresie partii Gott wald wybrany zostaje sekretarzem 
generalnym KPCz a w następnych wyborach parlamentarnych wchodzi 
do parlamentu z ramienia partii.

Wszystkie te lata wypełnione są walką polityczną przeciwko reakcji 
czechosłowackiej i międzynarodow ej usiłującej z Czechosłowacji zrobić 
bazę imperialistyczną. W r. 1935, jako delegat na zjazd Międzynaro­
dówki Komunistycznej Gottwald bierze czynny udział w opracowaniu 
zasad narastającego „Frpntu Ludo.wego‘* — szerokiej koalicji przeciwko 
grożącej pokojowi i niepodległości narodów fali faszyzmu.

Reakcja Czechosłowacja odrzuci la propozycje zwarcia szeregów przed 
zbliżającym się atakiem hitleryzm u. Reakcja czechosłowacka wolała 
poddać się dyktatowi Anglii i Frań cji wolała kapitulację Monachium.

Gottwald wydelegowany zostaje przez partię do ZSRR celem prowa - 
dzenia i organizowania walki o wyzwolenie Czechosłowacji. Zakłada 
tam pismo wzywające do opotu i mobilizujące Ćzechosłowaków znaj- 
jących się na terenie Zw. Radzlec kiego do walki z wrogiem. Wygłasza 
przemówienia radiowe do narodu podtrzymując go na duchu, zapowia­
dając bliskie zwycięstwo i nawolu jąc do czynnej walki z okupantem. 
Organizuję roziyijaja„y się ruch-, sabotażk i partyzantki.

Po wsTiwoleniu obejmuje tekę wicepremiera w rządzie czechosłowac­
kim i zarazem wybrany zostaje p rzewodniczącym KPCz. W wyniku 
wyborów z 1948 r„ które dały wiel kie zwycięstwo komunistom, Klement 
Gottwald staje na czele rządu. Po odparciu ataku reakcji w dniach 
lutowych Gottwald zostaje premierem zreorganizowanego rządu Fron- 
tu Narodowego — rządu, który w krótkim ezasie przeprowadził szereg 
podstawowych reform umożliwiających o wiele szybszy niż dotychczas 
rozwój i postęp republiki.

Z 52 lat życia 36 stanowiła w alka — wąlka w szeregach ruchu ro­
botniczego, Walka dla dobra ludu czechosłowackiego, walka o niepodle­
głość narodów Czechosłowacji. Oto nowy Prezydent Czechosłowacji.

Wągry popierać beda bez zastrzeżeń
politykę utrwalania pokoju, suwerenności i demokracji ludowej

R eferat Rakosy’ego na Kongresie P artii Pracuiaevch
ZT 14.6 CPA-P1 tvt„  1-™ -____ _________ .. .  _____  . .

nar.ius.z, w którym domaga się infor­
macji, dotyczących kapitału zakłado­
wego, nazwisk właścicieli i k ierow nl-] 
ków, ilości zatrudnionych . osób. I 

Kwestionariusz zawiera również 
pytania w sprawie wysokości produk­
cji, miejsca zakupu surowców i miej­
sca sprzedaży gotowych towarów. 

V vnlez w przemysre tekstylnym | PŁsmo „pe Waarbeid“ podkreśla, że 
V , Ę przedsi* biorstw obniżyło pro- j Amerykanie pragną widocznie spo- 

i zwolniło część robotników. rządzić inwentarz holenderskiego 
 ̂„ R y ż , 14.6, (PAP). Z Hagi dono- przemysłu i umieścić na czarnej li- 
^ żo ście przedsiębiorstwa, które nie chcą

utrzymywać stosunków handlowych
?-e konsul amerykański w Am-

^darnie rozesłał do holenderskich 
t>ï;

¡iębiorstw handlowych kwestio- ze Stanami Zjednoczonym/

BUDAPESZT, 14.6. (PAP). Na kon
gresie Węgierskiej Partii Pracują­
cych wygłosi! dłuższy referat progra 

mowy Rakosy. 
Omawiając sytua­

cję międzynarodo­
wą. mówco zazna­
czył. że ostatnio u_ 
tworzyły się 2 obo 
zy. Obóz demokra­
tyczny ze Związ­
kiem Radzieckim 
na czele oraz impe 
rialistyczny, któ­

remu przewodzą Stany Zjednoczone.
Obóz demokratyczny postawił so­

bie za naczelne zadanie utrwalenie 
pokoju i stworzenie warunków, któ 
re sprzyjałyby pełnemu rozwojowi 
narodów.

POLITYKA ZAGRANICZNA
Węgry w swej polityce zagranicz­

nej popierać będą bez zastrzeżeń 
obóz demokratyczny, a więc prowa­
dzić będą politykę pokoju, zabezpie­

czenia suwerenności narodowej i ro* 
woju systemu demokracji ludowej.

„Pragnąc realizować te cele — po­
wiedział Rakosy — zawarliśmy soju­
sze z naszymi sasiadamfi, a w pierw­
szym rzędzie ze Związkiem Radziec­
kim.

Pragniemy zacieśnić naszą współ­
pracę z demokracjami ludowymi. Na 
sze stosunki z Czechosłowacją chce­
my uregulować wedle zasad łeninow 
skô  - stalinowskiej polityki narodo- 
wościowej.
SYTUACJA GOSPODARCZA 

I FINANSOWA
Przedstawiając sytuację gospodar­

czą Węgier, Rakosy zaznaczył, że 
wprowadzenie ustroju demokracji !u 
dowej przyczj-niło się do szybkiego 
wzrostu produkcji.-

Sytuacja finansowa Węgier — po­
wiedział Rakosy — uległa znacznej 
poprawie. Do dalszego rozwoju gos­
podarczego i społecznego Węgier przy 
czyni się w znacznym stopniu wielko

duszny akt Związku Radzieckiego, któ 
ry zmniejszył reparacje o 59 proc.

Mówca wskazał następnie na k o -  
nieczność zaopatrzenia małorolnych 
chłopów w nowoczesny sprzęt tech­
niczny. Należy również dążyć do 
zmniejszenia nożyc cen między arty­
kułami przemysłowymi i rolniczymi.

STOSUNKI Z KOŚCIOŁEM
Poruszając zagadnienie szkolnictwa, 

Rakosy zaznaczył, że szkoły muszą 
być otwarte dla najszerszych mas.

Mówca _ wspomniał w  tym miejscu 
o stanowisku kleru katolickiego, któ

giersfea demokracją a reakcją. Przeci 
więństwa te nie mają jednak charak 
teru religijnego, lecz polityczny.

W końcu Rakosy zapowiedział 
utworzenie jesienią br, zjednoczo­
nej organizacji nowego Frontu Nie 
podiegłościowego, który skupi ro­
botników, chłopów, intel-gencję 
pracującą i wszystkich ludzi pra­
cy.

PRZEMÓWIENIE SAKASITSA
Następnie przemawiał wicepre* 

mier Sakasits, który zaznaczył, że
ry sprzeciwił się decyzji rozdziału tradycja rewolucyjna demokracji wę 
ziemi, należącej do baronów i bisku S,ersk:ej będzie bodźcem dla połąceo 
rów. Ziemię tę otrzymało 700 tysię- j nych partii robotniczych w konse- 

—•- -i-i— i — wentnej realizacji programu.cy bezrolnych chłopów.
Rakosy z naciskiem podkreślił, że 

socjalizm nie występuje przeciwko 
rekgii, lecz przeciwko kapitalistom i 
obszarnikom. Ponieważ kler katolic­
ki na Węgrzech popiera kapitalistów 
i obszarników, przeto musiały się za 
rysować przeciwieństwa między wę-

Po dyskusji Farkas przedłożył
kongresowi projekt statutu organi­
zacyjnego. Zgłoszono szereg rezolu­
cji, wśród których znajdui? s ę wnio 
sek o przystąpienie Węgierskiej 
Partii Pracujących do Biura Informa 
cyjnego partii marksistowskich.
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Rządy B@ne!uxu
231011 u ja uchwjiy londyńskie
LONDYN, 14. 6. (PAP). W Hadze. 

Brukseli i Luxemburgu opublikowano 
w poniedziałek komunikat, stwierdza­
jący, iż państwa Beneluxu aprobują 
w całej pełni zalecenia konferencji 
londyńskiej 6-ciu państw zachodnich 
w sprawie Niemiec.

O decyzji tej przedstawiciele dyplo­
matyczni państw Beneluxu w Londy­
nie oficjalnie zawiadomili ministra 
Bevina.

W la d z iT u  S A
zakazuję 

prawa do sfrajku
NOWY JORK, 14. 6. (PAP). Okrę­

gowy sąd federalny wydał w dniu 
dzisiejszym na wniosek ministra spra 
wiedliwości tymczasowy zakaz pro­
klamowania powszechnego strajku 
przeszło 100 tys. marynarzy amery­
kańskich.

Strajk miał wybuchnąć we wtorek 
o północy po wygaśnięciu umów zbio­
rowych.

U m y  „ s u k c e s 11
„sBlysmer k*|tkci k0!as'i"
WASZYNGTON, 14. 6. (PAP). Ame­

rykański sąd apelacyjny zatwierdził 
wyrok niższej instancji, skazujący na 
rok więzienia i 1.000 dolarów grzyw­
ny za obrazę Kongresu komunistę
niemieckiego, Gerhardta Eislera 

---------ooo-----

F oho tn lcy  p s rfc m i
stra kujq w Londynie

LONDYN, 14. 6. (PAP). W dniu dzi­
siejszym wybuchł w porcie londyń­
skim strajk 1.BC0 robotników porto­
wych, którzy poparli żądanie 11-tu 
swych towarzyszy w sprawie dodat­
kowej zapłaty za wykonanie wyjąt­
kowo ciężkiej pracy.

---------oOo----

Poległym partyzantom AL
w hołdzie

Dnia 13 bm. we wsi Ewina pow. 
radomszczańskiego odbyło się odsło­
nięcie pomnika na grobie poległych 
tam partyzantów, żołnierzy I I I  bryga 
dy Armii Ludowej gen. Bema.

W uroczystości tej, która zgromadzi 
la przeszło 4.000 osób wzięli udział 
przedstawiciele Polskiej Partii Robot­
niczej z tow. Burskim na czele, który 
w okresie okupacji był sekretarzem 
okręgowym PPR na tym terenie. 
Związek Uczestników Wałki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację repre­
zentował mjr. Nazarewicz.

---------oOo---------

Jubileusz
re i Jerzego Szwajcera (Jotesa)

Dnia 12 bm. redakcja Polskiej A - 
gencji Prasowej obchodziła uroczy­
stość 35-lecia pracy dziennikarskiej i 
artystycznej kierownika Wydz. Kultu 
ry, Oświaty i Sztuki w  Redakcji Cen 
tralnej PAP i radcy prasowego Mini­
sterstwa Kultury i  Sztuki, red, Jerze­
go Szwajcera-Jotesa.

Angtosasi chcą realizować uchwały londyńskie
ignorując stanowisko francuskiego Zgr. Narodowego

BERLIN, 14.6. (PAP). — Podano do 
wiadomości, że zapowiedziana na 15 
bm. konferencja anglosaskich władz 
okupacyjnych z premierami Blzonii — 
została w ostatniej chwili odwołana.

W kołach politycznych podaje się, że 
odwołanie konferencji nastąpiło na żą­
danie. ministra Bidault. Konferencja, 
zorganizowana przez anglosaskie wła­
dze okupacyjne, ujawnia bowiem, że 
Clay i Robertson zamierzają realizo­
wać uchwały londyńskie, niezależnie 
od stanowiska francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego.

Postawienie Francuzów wobec fak­
tu dokonanego osłabiłoby jeszcze bar­
dziej zachwianą pozycję Bidault.

PARYŻ, 14.6. (PAP). — W związku 
z wiadomością o odroczeniu konferen­
cji gen. Clay‘a, Robertsona i Koeniga, 
przewidzianej na wtorek, w kołach pa 
ryskich wyrażany jest pogląd, że cho­
dzi tu o czysto formalne ustępstwo 
dla uspokojenia francuskiej opinii pu­
blicznej, protestującej przeciwko fak­
towi zwołania konferencji przed de­
cyzją Zgromadzenia Narodowego w 
sprawie uchwał londyńskich.

Korespondenci waszyngtońscy pism 
paryskich jednogłośnie podkreślają, że j 
Stany Zjednoczone nie zgodzą się na ' 
żadne modyfikacje zaleceń konferencji i 
6-ciu i wprowadzą je w życie bez 
względu na stanowisko Francji.

Pertinax we „France Soir“ donosi, 
że gen. Clay i Robertson przeprowa­
dzili już definitywne rozmowy z pre­
mierami BizonII w sprawie praktycz­
nego zastosowania uchwał londyń­
skich. Mimo odroczenia konferencji 
frankfurckiej, dowódcy stref amery­
kańskiej i angielskiej odbyli w ponie 
działek naradę, w czasie którel gen. 
Koenig złożył im „wizytę grzecznoś-! 
ciową“.

„Humanite“ określając postępowa­
nie Amerykanów, jako zniewagę dla 
parlamentu francuskiego, pisze: „Ame 
rykanom nie wystarcza podporządko­

wanie Francji, pragną oni nadto zdys 
kredytować ją jako państwo niepod­
ległe i to w oczach Niemców. W sys­
temie amerykańskim nie ma różnic 
między państwami zwycięskimi a 
zwyciężonymi. Wszyscy są satelitami 
USA.“

NIEMCY ZACHODNIE  
OTRZYMUJĄ STATUT 

OKUPACYJNY
LONDYN, 14. 6. (PAP). Agencja 

Reutera dowiaduje się ze źródeł mia­
rodajnych, że władze amerykańskie 
z udziałem władz francuskich i bry­
tyjskich opracowały projekt statutu 
okupacyjnego dla Niemiec Zachod­
nich, który zostanie opublikowany.

LEGION
NIEMIECKO - AMERYKAŃSKI
BERLIN, 14. 6. (PAP). Berliński ko­

respondent agencji Telepress ogłasza 
sensacyjną wiadomość, że wydział 
personalny dowództwa wojsk amery­
kańskich w Frankfurcie zamierza u- 
tworzyć „Legion niemiecko-amerykań 
ski“.

Formowaniem Legionu kieruje osła­
wiony gen. niemiecki i główny inspek­
tor broni pancernej Guderian, prze­
bywający w swej tajnej kwaterze 
w Wallendorfie. Do Legionu mają być 
przyjmowani przede wszystkim byli 
niemieccy oficerowie sztabowi.

Klement Gottwald
prezyd en tem  C ze c h o s ło w a c ji

(Dokończenie ze słr. I-e j)

Za zjednoczeniem Niemiec
g łosow ała  w ię k s zo ś ć  narodu

BERLIN, 14.6. (PAP). W niedzielę nionyeh do głosowania. Pierwsze nie 
o godz. 18 wieczorem zostało zakończo pełne wyniki z Westfalii i Zagłębia 
ne referendum w sprawie jedności Ruhry świadczą, że pod listy referen 
Niemiec, przeprowadzone na terenie dum zebrano ponad 750 tys. podpi- 
kraju z upoważnienia Niemieckiej Ra sów. W samym Berlinie, mimo istnie 
dy Ludowej w okresie od 23 maja do 
13 czerwca br,

Z kół zbliżonych do Niemieckiej Ra 
dy Ludowej informują, że dotychcza-

Po zatrzymaniu się na chwilę przed
prochami patrona Czeskiego św. Wac 
lawa, prezydent Gottwald wraz z mai 
żonką zajął miejsce przed wielkim 
Ołtarzem. Po lewej jego stronie zasie­
dli członkowie rządu, zaś po prawej 
członkowie korpusu dyplomatycznego. 
W czasie mszy W katedrze znajdowało 
się ponad 8 tys. osób. Olbrzymi tłum 
zebrał się również na placu katedral 
nym

Po mszy prezydent Gottwald w to­
warzystwie wicepremiera Zapotocky“ 
ego i szefa kancelarii Smutny‘ego 
udał się do zamku hradczyńskiego,
gdzie wkrótce potem przyjął na pierw 
szej audiencji przewodniczącego i 8 
wiceprzewodniczących Zgromadzenia

ły się nieprzeliczone tłumy Pra *̂®’
witając entuzjastycznie przejeżdżają0 
go prezydenta.

O godz. 16 prezydent Gottwald 
przyją ł członków korpusu dyplomaty® 
nego z dziekanem korpusu ambasad 
rem USA Laurence Steinhardtem n 
czele.

PRAGA, 14. 6. (PAP). Z Bratisławy 
donoszą, że Prezydium Słowackiego 
Frontu Narodowego ustaliło w nie­
dzielę listę nowych członków Rady 
Pełnomocników Słowacji.

Zgodnie z wymogami nowej konsty 
tucji dotychczasowa Rada Pełnomoc­
ników podała się do dymisji w ub. ty 
godniu. W niedzielnym posiedzeniu

sowę prowizoryczne obliczenia wyni­
ków głosowania wskazują, iż liczba 
zebranych podpisów znacznie przekro 
czyla procent, wymagany dla ważno 
ści referendum według konstytucji 
weimarskiej.

W strefie wschodniej wzięło udział 
w referendum ponad 90 proc. upraw i

jących w sektorach zachodnich żaka 
zów zbierania podpisów, w referen­
dum wzięło udział przeszło 750 tys. 
osób.
' Przewodniczący sekretariatu Nie­
mieckiej Rady Ludowej Erich Gniffke 
oświadczył w poniedziałek, że w cią 
gu ostatnich kilku dni, po opubliko­
waniu uchwał konferencji londyń­
skiej, udział ludności w referendum 
znacznie się zw ększył.

Bułgaria stanie się krajem przemysłowe -  agrarnym
Opracowanie planu pięcioletniego

SOFIA, 14.6. (PAP). — Państwowa 
komisja planowania kończy prace 
nad projektem 5-letniego planu go­
spodarczego.

De Gaul ie  wznawia tezę Hitlera
W służbie imperialistów USA

podważa odbudowę przemysłu francuskiego
PARV Ż. 14.6. (PAP). Generał de , mysłu, żeby zapewnić rynki zbytu 

Gąui mawiając w Nevers w y-i dla przemysłu Stanów Zjednoczo-
powiedział się za pod ! nych. 

produkcji

Podstawowym zadaniem tego pla­
nu jest przekształcenie Bułgarii z za-
coftneeo kraju ro ln ic*® , na kra] g « « r 1 ™ ,  
przemysłowo - agrarny. Przewiduje d*e ™  od nasze? oUności“.
się pełną przebudowę _rolnictwa_ Do szerzonym zagranicą

S 3  — r Smochodów ciężarowych i maszyn roi cbnsłowacii, piezyden
niczych.

. , _ , , . _ tycznych może nam zazdrościć. Naród
wych. Projekt planu 8̂ etmego »sta  ^ ech^ ł£)WacWi nie był przed Mona- 
me ogłoszony w terminie do 1 Pai0 hium psmem Bwego kraju, swego

min. 30 czasu lo k a ln e g o  ' wzięli również udział'  przedstawiciele

S i " «  s?ópC Pomnika' Ł a S  S lo w a c k K  Fro^m S w >  
Żołnierza. Wzdłuż całej trasy zbiera- przedstawiciele organ. Ruchu Oporu

Dzisiaj stanowimy jedność
P rezyden t G e U n ld  p rzem aw ia  sio narodu
PRAGA 14 6 (PAP). — Nowy prezydent Republiki Czechosłowac­

kiej Klement'Gottwald wygłosił w poniedziałek po południu pierwsze 
publiczne orędzie do narodu czechosłowackiego. Przemawiając z ba.konu 
pałacu hradczańskiego do tłumnie zebranych na placu zamkowym mieś* 
kańców Pragi, prezydent Gottwald oświadczył:

zydent Gottwald, że każde prawo na­
kłada pewne obowiązki. .

Założyliśmy dobre fundamenty P0“ 
naszą nową republikę i obecnie musi­
my budować dalej. Innymi słowy za­
sadziliśmy dobre drzewo na dobry1" 
gruncie, teraz musimy zraszać je wo­
dą, pielęgnować i chronić przed uszko 
dzeniem by mogło zakwitnąć i  przy­
nieść możliwie najlepsze owoce. Dla*® 
go musimy pracować, lecz jest to pra‘ 
ca spokojna, pełna radości, bez w#*nł 
i niezgody.

Podkreślając, że Czechosłowaw* 
kontynuować będzie swe sojuszni®*® 
stosunki ze Związkiem Radzieckim 1 
innymi krajami demokracji ludowej’
prezydent zakończył:

„Przyrzekłem już w mej przysięgi 
że będę zawsze z wami w mej pracy 
i wierzę, że wy będziecie ze mną ora* 
z rządem i że w ten sposób będziemy 
mogli zachować i utrzymać wielkie o- 
siągnięcia dni lutowych — jedność W 
du pracującego miast i wsi“.

---------oOo---------

„Dzisiaj, gdy mamy za sobą chlub­
ne i historyczne dni lutowe i niemniej 
historyczne wybory majowe, zaistnia­
ły wszystkie niezbędne warunki, by 
wola narodu stała się prawem naj­
wyższym w tym kraju.

Nasze Zgromadzenie Narodowe, 
nasz rząd i cala nasza administracja 
są dzisiaj wiernymi wykonawcamiwo 
li naszego ludu. Dzisiaj stanowimy 
jedność, od prezydenta począwszy do 
ostatniego robotnika. Owoce naszej

, stwierdził:
, , . , _  . I „Nigdy nie korzystaliśmy » takiej

W ciągu 5 lat zbuduje się w Buł  ̂ ihj swob6d demokratycznych,
garn 18 tam wodnych, 06 elektrowni wieie tzw> aństw ¿emokra

25 wielkich zakładów przemysło- „om »»«irnścić. Naród

jak

dziernika br.
niesieniem
rolniczej Francji. 
Francja — ciągnął 
’alej de Gaulie — 
powinna sprzedawać 
produkcje żywnościo­
we swoim sąsiadom, 
a mianowicie pań­
stwom niemieckim.

Koła polityczne 
przypominają, że de 

Gaull. .jął tezę Petaina i Hitlera, 
głoszącą, że Francja jest spichrzem 
F.uropy.

Jak wiadomo, koła amerykańskie 
wywierają nacisk na rozwój produk­
cji rolnictwa francuskiego przy utrzy 
maniu niskich cen artykułów spożyw 
czych ze szkodą dla rozbudowy prze

Burma — slemokracją ludową?
P re s rs r  k ra ju  za pow ia da  w a lk ę  z im p e ria l s ta m i

NOWY JORK, 14.6. (PAP). Agencja 
Associated Press donosi, że premier 
Burmy Takin Na oświadczył na wie­
cu publicznym, iż rząd Burmy prag­
nie spełnić życzenia narodu i Wpro­
wadzić w Burmie ustrój demokracji 
ludowej. ___________________ _

Pod o p ieką  A ng losasów
przyjaźń Bizonii z Franco

LONDYN, 14. 6. (PAP). Wicemini­
ster spraw zagranicznych Mayhew 
oświadczył w odpowiedzi na interpe­
lację w Izbie Gmin, że Wielka Bry­
tania zezwoliła władzom Bizonii na 
nawiązanie stosunków handlowych 
z Hiszpanią frankistowską.

S t r a j k  p o w s z e c h n y
w Turynie

RZYM, 14.6. (PAP). — Kierownic­
two związków zawodowych w Tury­
nie ogłosiło w poniedziałek strajk po­
wszechny dla poparcia robotników fa­
bryki samochodowej Lancia, którzy do 
magają się zmniejszenia godzin pracy.

Pertraktacje w tej sprawie między 
delegacją robotników a delegacją fa­
bryki nie dały wyników.

Naw ązam e k o n ta k tu
między przedstawicielami 

Bułgarii i Grecji
NOWY JORK, 14. 6. (PAP). Sekre­

tarz generalny ONZ Trygye Lłe za­
wiadomił bułgarskiego ministra spraw 
zagranicznych Kolarowa, że rząd grec­
ki wyraził zgodę na nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych między Gre­
cją a Bułgarią.

Trygve Lie otrzymał z Aten depe­
szę, w której podano, że rząd grecki 
przesłał ambasadorowi swemu w Wa­
szyngtonie instrukcję „w sprawie na­
wiązania kontaktu z przedstawicielem 
dyplomatycznym Bułgarii dla zapo­
znania się z formalnościami, związa­
nymi z wymianą przedstawicieli dy­
plomatycznych między Grecia a Buł­
garią“.

Mówca zaznaczył, że naród Burmy 
na swej drodze do demokracji ludo­
wej napotka prawdopodobnie na trud 
ności, ponieważ Burma otoczona jest 
krajami, rządzonymi przez emisariu­
szy anglo - amerykańskich. Taldn Na 
podkreślił równocześnie — jak poda­
je agencja Associated Press — koniecz 
ność zacieśnienia stosunków między 
Burmą a Związkiem Radzieckim.

NAFCIARZE CZUJĄ SIE 
ZAGROtENI

LONDYN, 14.6. (PAP). Agencja Reu 
tera donosi, że oświadczenie premiera 
Burmy Takin Na spowodowało spa­
dek kursu akcji burmańskich zakła­
dów przemysłowych, a w szczególnoś 
ci kopalń nafty, należących do Angli­
ków.

Anglia wykorzystuje wojnę palestyńską
tiSa u m o c n ie n ia  s ię  w  S u d a n ie  

Rewelacyjne szczegóły nowych intryg brytyjskich na BI. Wschodzie
LONDYN, 14.6. (PAP). Omawiając 

sprawę Palestyny, korespondent agen­
cji Telepress stwierdza, że bez wzglę­
du na to, jakie będą wjmiki rokowań 
w sprawie zawarcia trwałego pokoju, 
minister Bevin i jego arabscy sojusz­
nicy, będą dążyli wszelkimi sposoba­
mi do przeprowadzenia swych hanieb­
nych planów w Palestynie.

W londyńskich kołach dyplomatycz­
nych mówi się w tej chwili wiele o tar 
gach, które toczą się między przedsta 
wicielami Forreign Office a pewnymi 
egipskimi działaczami politycznymi.

Chodzi tu o „sprzedaż“ południowej 
Palestyny Egiptowi w zamian za 
„sprzedaż“ przez Egipt Sudanu im­
perialistom brytyjskim.

Dla Anglii Sudan nabrał wielkiego 
znaczenia strategicznego od chwili gdy 
brytyjskie bazy wojskowe są przeno­
szone do północno -  wschodniej Afry­
ki.

Korespondent kalrski agencji Tele­
press podkreśla, że wśród niektórych 
probrytyjskich polityków egipskich 
istnieje nadzieja, iż za cenę zrzecze­
nia się przez Egipt roszczeń do Suda­
ny, da się „utargować“ przyłączenie 
południowej Palestyny do Egiptu.

ANGLICY ZAMIERZAJĄ 
UTWORZYĆ DOMINIUM 

W  SUDANIE
LONDYN, 14.6. (PAP). Na posiedze- 

1 niu Izby Gmin minister spraw zagra-

Wydatna pomoc Rządu i społeczeństwa
dla ofiar pow odzi

Dnia 13 bm. odbyła się w Krakowie 
konferencja wojewódzka pod prze­
wodnictwem ministra Pracy i  Opieki 
Społecznej Rusinka, z udziałem m. in. 
przewodniczącego Woj. Komitetu Nie­
sienia Pomocy Powodzianom posła 
Polewki A. i wicewojewody Rubiń- 
skiego.

Głównym tematem konferencji by­
ło — po ogólnym przedstawieniu pro­
wizorycznie obliczonych strat, spowo­
dowanych powodzią — omówienie po­
mocy dla powodzian.

Prócz zwolnionych już za pośred­
nictwem Ministerstwa Aprowizacji to­
warów wartości 10 milionów zł., mi­
nister Rusinek przyrzekł ze strony 
Rządu następującą pomoc dla ofiar 
powodzi: 40 milionów zł. gotówką, 
50 bel odzieży, 5.000 par obuwia, tran­
sport paszy oraz żywność dla dzieci — 
10 ton cukru, 30 kg. kakao, 25 kg. 
mleka w proszku, masło i 25 kg. her­
baty.

Powyższe dary dla powodzian prze­
kazane zostaną natychmiast Woj. Ko­
mitetowi Niesienia Pomocy Powodzia­
nom.

Zamykając konferencję, min. Rusi­
nek wyraził uznanie dla bohater­
stwa, jakiego przykłady notowano w 
czasie powodzi. Dotyczy ono zarówno 
czynów przy ratowaniu bliźnich, czy 
dobra ogólnego, jak i prac, związa­
nych z naprawą szkód, poczynionych 
przez wodę.

nicznych Meyhew podał do wiadomoś­
ci, że gubernator brytyjski w  Sudanie 
upoważniony został do przekształce­
nia tego kraju w dominium. W tym ce 
lu powołane zostanie do życia sudań- 
skie zgromadzenie narodowe.

Mówca zaznaczył, że powyższa decy 
zja zapadła bez uzgodnienia sprawy z 
rządem egipskim. Rząd egipski został 
zawiadomiony, lecz nie udzielił odpo­
wiedzi.

W kołach politycznych zaznacza się,
że Wielka Brytania wykorzystuje obec 
ną sytuację w Palestynie dla przefor­
sowania swej tezy w Sudanie. Jak wia­
domo Egipt domagał się przyłączenia 
Sudanu. Obecnie Egipt wciągnięty w 
działania wojenne Palestyny uzależnio 
ny jest od pomocy brytyjskiej, co uła­
twia Anglikom ich politykę w powyż­
szej sprawie.

przeznaczenia.
Robotnicy, zagrożeni bezrobociem i 

nisko opłacani, nie byli gospodarzami 
swych fabryk, chłopi nie byli gospoda 
rzami ziemi, a młodzież, pochodząca 
z warstw ubogich, nie miała dostępu 
do wyższego wykształcenia.

Dzisiaj mamy lepszą i prawdziwą 
demokrację ludową, w której fabryki 
należą do narodu, a ziemia do tych, 
którzy ją uprawiają, demokrację, _ w 
której kupcy nie potrzebują obawiać 
się karteli i monopolów. Oświata do­
stępna jest dla wszystkich. Inteligen­
cja ma nieograniczone rsole dla twór­
czych wysiłków, a dla młodzieży dro­
ga w przyszłość stoi' otworem. Mamy 
demokrację, w której policja nie bu­
dzi obaw w ludzie, lecz jest jego o- 
brońcą przed wrogami i  elementami 
wywrotowymi“.

Jasne jest jednak, ciągnął dalej pre

Z A G I N Ą Ł
h a rc e rz  W A L D E M A R  D U D Z IŃ S K I, la t  14
z d -u ż y n y  107-ej, b lo n d y n , z w ra c a ją c y  
u w a g ę  sw o ją  tuszą  i  w z ro s te m , w  b ia ły c h  
te n is ó w k a c h . K to k o lw ie k  b y  w ie d z ia ł o 
■wyżej o p isa n ym , p ro szo n y  je s t o p o w ia d o ­
m ie n ie  m a tk i za n a g ro d ą . W io c h y  k .  W -w y . 
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Zlot przodowników pracy „SP“
Pierwszy zlot junaków — przodow­

ników pracy zgrupowania katowickie­
go i  wrocławskiego „Służby Polsce“ 
v/ Mysłowicach, stał się piękną mani­
festacją ofiarności i patriotyzmu mło­
dzieży polskiej.

W uroczystościach wzięli udział: 
gen. Daniłowski, gen. Turkowski, po­
seł Nowacki, przewodniczący OKZZ 
Beczała, członek Komitetu Zjednocze­
niowego Młodzieży Atlas, przodownicy 
pracy Jan Bugdoł i inni oraz Brygady 
S.P., pracujące przy budowie ważnej 
dla przemysłu węglowego magistrali 
piaskowej, na trasie Pustyni Błędow­
skiej, przy budowie Państwowych Za­
kładów Benzyny Syntetycznej w No­
wych Dworach i  Kędzierzynie, przy 
układaniu gazociągu dla przemysłu 
chemicznego itd.

Jak wynika z wygłoszonych przemó 
wień, współzawodnictwo pracy wśród 
junaków wysuwa z dnia na dzień co­
raz nowych zwycięzców. W zakresie
współzawodnictwa indywidualnego

: i'

Anna z Meduskich ZABNEGKA
emerytowana nauczycielka Państw. Gimnazjum 

lm. E. Szczanieckiej w Łodzi.

zmarła dnia 1* czerwca 1948 r. przeżywszy lat 66.
Złożenie zwłok na I-szym Cmentarzu Miejskim ul. Powązkowska 43 
nastąpi dnia 15 czerwca br. o godz. 18_tej, o czym zawiadamia 

przyjaciół i znajomych

SYN
Synowa, Wnukowie 

Rodzina

Kalafarski, Chudziak, Dudek, Brzoskwi
nia, osiągnęli ponad 700% normy, 
Abucki, Chrobek i Sirojek — po 980% 
normy. Tak doskonałe wyniki pracy 
zawdzięczać należy kwalifikacjom fa­
chowym przodowników, dobrej organi 
zacji pracy i wyposażeniu w sprzęt 
techniczny.

Za pilność, wzorowe zachowanie i 
osiągnięte wyniki pracy specjalnym 
rozkazem zastało wyróżnionych 60 ju­
naków. 260 junaków otrzymało z rąk 
gen. Turkowskiego szereg cennych da­
rów.

W rezolucji uchwalonej wśród ol­
brzymiego entuzjazmu, junacy przy­
rzekają w  dalszym ciągu ulepszać wy 
niki swojej pracy na chwałę i wiel­
kość Polski Ludowej.

PRZYJĘCIA U PREMIERA
Dnia 14 bm. premier Józef Cyi-3 '  

kiewicz przyjął w  Prezydium _ 
Ministrów posła R.P. w Belgii 
Sandra Krajewskiego.

---------oOo--------

Miaumili posła Br
w Brukseli

Posłem R.P. w Brukseli mianowa­
ny został ob. Aleksander Kraje''

Ob. Krajewski był poprzednio I ■ 
kretarzem ambasady R.P. w Pj®. „j 
następnie naczelnikiem p0ii-
Wschodniego w Departamencie F 
tycznym w M.S.Z.

--------- oOo---------

D eleg ac ja
zespołu im, Piatnickie9°

u min. Dybowskiego
Dnia 14 bm. —i lister Kultury i 

ki S. Dybowski w obecności ra t 
Ambasady Radzieckiej Jakowle^ 
dyrektora Biura Współpracy z ,^a" -at 
nicą dr J. Starzyńskiego podejm0’” 
lampką wina delegację radzieck1 it 
zespołu lm. Piataickiego z kier° wr(r 
kiem artystycznym zespołu Zachar 
wym na czele.

— 4 —ooo----—

K om pozyto rzy ra d z ic c y
p rz y b y  i do  W o r s z o ^ Y

' * do
W dniu 14 czerwca br. przyby11, 

Warszawy jako goście Ministers . 
Kultury i Sztuki: Sekretarz 
ny Związku Kompozytorów 
Laureat Nagrody Stalinowskiej .y 
chon Chrennikow, Laureat ^ a®rnrijt 
Stalinowskiej prof. Jurij 8®al> „jj, 
oraz ćloc. muz. Borys JarastovV"cJ 
Przybyłych powitała na ^ w°tvVa 
Głównym w imieniu Ministers 
Kultury 1 Sztuki A. Kowalska.

Międzynarodowa Wystawa Koteieca
zosta ła  o tw arta  w  P aryżu

PARYŻ, 14.6. (PAP). — W Paryżu 
nastąpiło otwarcie Międzynarodowej 
Wystawy Kobiecej, w  której uczest­
niczą 43 państwa Europy, Afryki, A - 
zji i Ameryki.

Uroczystości otwarcia dokonała Ire 
na Joliot Curie, oraz przewodnicząca 
Międzynarodowej Demokratyrznej Fe 
deracji Kobiet Eugenie Cotton w o- 
beeności 2 tys. wybitnych przedstaw 
cieli francuskiego świata polityczne­
go i kulturalnego oraz delegacji za­
granicznych.

Ambasadora R. P. reprezentowali 
pierwszy sekretarz ambasady Wolko 
wieki i radca Koziorowski. Zwraca 
la uwagę obecność ambasadora ZSRR 
Bogomołowa, ambasadora Jugosławii 
Riscticz, ambasadora Węgier Karolyl, 
ambasadorów Albanii, Bułgarii i Cze­
chosłowacji, przedstawiciela Vietna- 
mu, reprezentacji republikańskiego

rządu hiszpańskiego, generała 
sto, Dolores Ibarurri, generalnego - 
kretarza partii komunistycznej I ’» 
ra, członków Komitetu Central0 * 
Partii Komunistycznej, sekretarz® » 
neralnego CGT Frachona i  innych.

Stoiska Związku Radzieckiego 1 
mokracji ludowych Europy g0- 
wej cieszą sę ogromnym zainter®5 
waniem zwiedzających. *

Pawilon polski przedstawia w»* 
kobiet polskich w walce o wyzw° ¡g 
nie kraju i w odbudowie. Liczne ^  
tografie i wykresy dokumentuj® 
Siągnięcia kobiet polskich. D^^SggO 
znaniem cieszą się wyroby P°'s*  ¡ęK 
przemysłu ludowego, a zwłaszcza P 
ne kilimy. ^

Stoisko polskie znajduje się P , 
kierownictwem Jąszczukowej 1 ~ 
górskiej.
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ŻYWIOŁU
Dziś przypada pierwsza rocz­

n a  istnienia i działalności Biura 
rocznicę istnienia i działalności Biura 
Cen przy Min. Przem. i Handlu.

Obecnie każdemu z nas wydaje się 
rzeczą jasną i prostą, że istnieje i sku 
tocznie działa państwowy aparat usta 
lania cen i marż zarobkowych w han 
'Ilu. Ale przed rokiem sprawa nie by 
}a ani jasna, ani prosta. Było w ów - 
czas dużo sceptyków i przeciwników 
trącan ia  się państwa do dziedziny 
Cen. Byli tacy, którzy mocno opono­
wali przeciw tej — rzekomo nadmier 
ne.i — ingerencji i żądali, aby sprawę 
Ustalania cen pozostawiono swobod- 
ne.i grze podaży i popytu.

Ten sceptycyzm udzielał się dość 
*zerokim kołom, gdyż cała poprzed - 
nia praktyka waiki ze spekulacją zda 
Wała się raczej podsycać niewiarę w 
toożność opanowania żywiołu wolnoryn 
Nowego, okiełznania cen, zdławienia 
spekulacji i paskarstwa.

prywatnego przez wyeliminowanie 
szkodliwych, pasożytniczych żywio - 
łów i koncesjonowanie elementu fa - 
chowego, stosującego się do państwo­
wych przepisów i ustaw. Równolegle 
wzmacniano kontrolę skarbową nad 
prywatną przedsiębiorczością handlo­
wą, pragnąc położyć kres defrauda - 
cjom podatkowym.

Te środki razem wzięte, przy rosną 
cej produkcji w gospodarce uspolecz - 
nlonej, pozwoliły na opracowanie siu 
sznych zasad ustalania cen i marż za­
robkowych w handlu.

Pionierskie zadanie

Wielka ofensywa
Pamiętamy jeszcze bardzo dobrze, 

Jaka była sytuacja na rynku wiosną 
r. Po ciężkiej zimie i powodzi, 

W obliczu nadciągającej posuchy, a 
ośnież w wielkim stopniu pod wyły 

reakcyjnej propagandy i antypol 
®klch przemówień zachodnich polity - 
ow rozpoczęła się wielka fala zwyż- 
°lva, która po krótkim czasie obró- 

ęiła w niwecz wszystkie nasze stara- 
a'a o poprawę bytu klasy robotniczej. 

Tymczasem sytuacja gospodarcza 
r»,fu nie była wtedy bynajmniej mi 

^0 Pozorów tak ciężka, aby można 
Wo wytłumaczyć zwyżkę cen wzglę- 
an,i ekonomicznymi. Świadomość te 

faktu zrodziła myśl o rozpoczęciu 
^tolkiej afensywy na odcinku handlo 

Jon. Myśl ta została wcielona w kil 
u Projektach ustaw, przedstawionych

w

Zadanie, które stanęło przed Biu - 
rem Cen przy Min. Przem. i Handlu 
było pionierskie, gdyż w rezultacie za 
cofania naszego handlu i starych za­
niedbań nie było żadnych gotowych 
materiałów, na których można było 
by oprzeć metody ustalania cen 1 
marż zysku. Trzeba więc było prze - 
prowadzić wielką i żmudną pracę nad 
zbadaniem kosztów obrotu towarowe­
go i nad stopą zysku w różnych odga 
łęzleniach handlu, trzeba było w y ­
grzebać z zapomnienia dane przedwo 
jenne i od początku badać sytuację w  
okresie powojennym. Trzeba było o- 
praccrw&ć- mnóstwo rozporządzeń w y ­

konawczych i instrukcji dla poszczę - 
gólnych branż i w obrębie danej bran 
ży dla poszczególnych grup towarów. 
Równocześnie trzeba było właściwie 
od nowa tworzyć aparat notowania i 
oddzielnie aparat ustalania cen, a w 
związku z tym wyszkolić duży zespół 
ludzi.

Ta wielka praca została wykonana

w ciągu bardzo krótkiego czasu, wy­
konana w taki sposób, że opracowa­
ny system metod 1 przepisów, jakkol­
wiek jeszcze nie doskonały, pozwala 
przecież spokojnie i pewnie kierować 
• uchem cen, zmniejszając do <nini - 
raum waha«.a i rozpiętość cen na te­
renie kraju.

Tak zrealizowana została jedna 
akcji bitwy o handel.

W arunek zwycięsfwa
Co zapewniło Skuteczność pracom 

Biura Cen?

Poza słusznością samych metod 
i  sprzyjającej sytuacji wzrostowi pro­
dukcji należy tu przede wszystkim 
wymienić najbardziej zasadniczą ce­
chę całej bitwy o handel, mianowicie 
jej oparcie o udział mas pracujących 
w ustalaniu i kontrolowaniu cen. B i­
twa o handel nie byłaby skuteczna, 
gdyby nie była ściśle sprzęgnięta z 
akcją społeczną, z udziałem dziesią - 
tek tysięcy ludzi w komisjach obywa­
telskich kontroli handlu.

Dyrektor Biura Wykonawczego Ko 
misji Specjalnej do Walki z Nadużycia 
mi i Szkodnictwem Gospodarczym, 
tow. Jasiński, przemawiając przed kil 
koma dniami na akademii w Warsza­
wie. oznajmił, że organa komisji wraz 
z kontrolą śpółeczńą zbadały w ciągu 
minionego roku 358 tysięcy punktów 
sprzedaży, przy czym w akcjach tych 
brało udział ponad 133 tysiące osób.

Lekc]a poglgdowa
Cyfry te są niezmiernie wymowne. 

Potwierdzają one słuszność postulatu,

wysuniętego przez nas przed rokiem, 
na początku bitwy o handel, że jedy­
nie oparcie kontroli handiu na maso­
wym udziale przedstawicieli klasy ro 
botniczej może ją uczynić naprawdę 
skuteczną. Dzięki masowości kontroli, 
zwłaszcza w początkowej fazie akcji, 
przyuczono „punkty sprzedaży“, do 
szanowania przepisów ustawy o wal 
ce za spekulacją, do ujawniania cen, 
do przestrzegania cenników, do płace 
nia podatków. Ta wielka masowa lek 
cja poglądowa, była tak skuteczna, że 
potrzeba stosowania obozu pracy 
przymusowej za lichwę handlową zo­
stała 'zredukowana do nielicznych wy 
padków (788 osób skierowano do obo 
zu, podczas gdy ilość sporządzonych 
protokółów wyniosła blisko 70 tysię­
cy).

Toteż możemy stwierdzić, że młody pań 
stwowy aparat ustalania cen odegrał 
dużą rolę w walce ze spekulacją i swo 
ją pracą przyczynił się do uporządko 
wania handlu, do ustabilizowania ryn 
ku, do oczyszczenia handlu z elemen 
tów, najbardziej szkodliwych, a tym 
samym do skorygowania podziału do 
chodu społecznego na rzecz mas pra­
cujących.

Możemy się spodziewać, że pań­
stwowy aparat ustalania cen i marż 
zysku będzie w przyszłości coraz bar 
dziej doskonalił metody swej pracy, 
doprowadzi pomyślnie do końca żmud 
ne prace nad ustalaniem cen na usłu 
gi rzemieślnicze i przejdzie do b a r­
dziej wnikliwych i głębszych badań 
nad kalkulacją w innych dziedzinach.

A. SZPAKOWICZ

SPOŁECZEŃSTWO BIAŁEJ I BIELSKA
FUNDUJE SZTANDAR D LA  W OJSKA

Marszałek Żymierski na uroczystościach
Jak donosiliśmy w dniu 13 bm. w 

Bielsku i Białej odbyły się uroczystoś 
ci związane z wręczeniem sztandaruz
stacjonującej tam jednostce wojsko­
wej. W uroczystości wziął udział 
Naczelny Dowódca W.P. Marszałek
m ic h a ł  Ż y m ie r s k i

W przemówieniu wygłoszonym do 
obywateli miasta Białej i Bielska oraz

do żołnierzy ob. Marszałek powiedział 
m. in.:

Historia waszego miasta t histo­
ria przeaiyslu bielskiego najlepiej 
wykazuje, jak wroga była przedwo­
jenna polityka reakcji dla ludu poi 
skiego. Przytłaczającą większość 
wspaniałych zakładów przemysło­
wych Białej i Bielska, stanowiła w 
olbrzymim stopniu własność kapita 
listów niemieckich. Bielsko przed 
wojną należało do Polski, ale bo­

gactwa Bielska, fabryki Bielska l 
pion pracy robotnika bielskiego na. 
leżały do Niemców, do naszych naj­
większych wrogów.
To, co było tutaj u was — mówił 

dalej Marszałek — było również w  
całej przedwojennej Polsce. Naród 
polski miał formalnie własne pań­
stwo, ale bogactwa gospodarcze tego 
państwa posiadała zagranica, której 
zaprzedali się już dawno nasi reakcjo 
niści oraz wielcy kapitaliści. Teraz na 
sze bogactwa, nasz przemysł, nasze 
kopalnie należą tylko do nas samych, 
a ponieważ pracujemy teraz na siebie 
samych — praca nasza przynosi wspa 
niałe plony.

W dalszym ciągu przemówienia 
Marszałek Żymierski podkreślił zasłu 
gi pułku dla którego społeczeństwo 
Bielska i Białej ufundowało sztandar. 

Zwracając się z kolei do żołnierzy 
■ Marszałek Żymierski powiedział: 
„Artylerzyści, siła naszego wojska 

polega na słuszności naszej sprawy 
oraz na miłości, jaką Naród Polski ob 
darza swych żołnierzy, wyrosłych z lu 
du i swą służbę dla ludu pełniących. 
Dzisiejsza uroczystość waszego pułku 
jest jeszcze jednym dowodem tego, 
że w swej trudnej pracy żołnierskiej 
macie cały naród, cały lud polski za 
sobą.

Życzę wam oficerowie, podoficero­
wie i żołnierze — kończył wśród nie­
opisanego entuzjazmu tłumów swe 
przemówienie Marszałek — ab- pod 
tym sztandarem, który dzisiaj otrzy­
mujecie z rąk miejscowego społeczeń­
stwa, praca wasza rozwijała się naj­
pomyślniej dla chwały i szczęścia na­
szej Ojczyzny“.

^-linowi i uchwalonych sprzezeń 
2erWcu ub. r.

się zaczęła bitwa
 ̂ tworzenie aparatu do ustalania cen 

cz^ cid składową całego planu bi 
^  o handel. Rząd rozpoczął tę bi- 

? od zakazu podwyższania cen to -  
j * r°w 1 usług produkcji państwowej. 
jJ^ooześnie zaczęto akcję o zw ięk- 
 ̂ nis i wzmocnienie pozycji handlu 

^Połecznionego, zarówno państwowe 
j,/ Jak i spółdzielczego. Stworzono 
ę n Państwowych rezerw aprowiza- 
()0 . ck * przystąpiono z całą energią 
^ togo realizacji. Podjęto kroki, zmie 

aJ3ce do uporządkowania handlu

List papieża godzi w interesy narodu polskiego
Senat Akademicki U W do prymasa Polski
in.f A lr f l i lA m tń lr l TT W  MO n m fn  calr TSłnJ—t - ł . .  n ___ _ < tSenat Akademicki U. W., na wniosek Wydziału Prawa, uchwalił na po­

siedzeniu dnia 9 czerwca br. przesłać na ręce J. Em. Prymasa Polski, a tak­
że do uniwersytetów polskich i zagranicznych odpowiedź na list papieża 
Piusa X II ,  skierowany do episkopatu niemieckiego, a godzący w interes 
Narodu Polskiego.

Odezwa na wstępie powołuje się 
na znane uchwały jałtańskie stwier­
dzając, że nieodzownym wymaga­
niem sprawiedliwości dziejowej było, 
aby Państwo Polskie odzyskało zie­
mie na zachodzie, utracone na prze­
strzeni kilku stuleci wskutek niemiec­
kiej agresji.

W  rezultacie Konferencji Pocz-

^ndmjemą I f S P I I I Y  D O M
,.,^!g zestawień nadesłanych ostat- 
K,? * terenu WOJEWÓDZTWA SLA- 
b£ °  - DĄBROWSKIEGO do dnia 9 
W ' świat pracy zadeklarował

- na budowę Wspólnego Domu
!!)■>', '453 Na sumę tę złożyło się 
IjL 8̂-247 zł zadeklarowanych przez 

3 członków naszej partii,
li  g*5-870 zł zadeklarowanych przez 

8 towarzyszy z PPS oraz
8i':®9-ił35 zi zadeklarowanych przez
lVnti bezpartyjnych.

UJEWODZTWO POZNAŃSKIE — 
PONAD 48 M ILIONÓW

zbiórki na Wspólny Dom 
kSród członków PPR, przebiega na 
fotonie WOJEWÓDZTWA POZNAŃ 
^«lEGO pomyślnie. Ogólna dotych- 
4,,LS zadeklarowana kwota wynosi 
^42.131 złotych.

^.Najwięcej uzyskały komitety po­
r to w e  CZARNKÓW (99 proc.), O- 
, OtOW (97 oroc.), P IŁA  (95 proc.) 

sftODA (92 proc.).
p o w s t a ń c a  w ie l k o p o l s c y

NA WSPÓLNY DOM  
Komitetu Budowy Centralnego 

,ja>nu nadszedł list od POWSTAŃ- 
jOW WIELKOPJLSKICH z roku 
*48—19, zrzeszotych w Związku Po 
stąjjców Wiclko»olskich Koło w 

.tozeeinie, w któym zawiadamiają 
niezależnie od um zadeklarowa- 

N ch przeprowadzko zbiórkę, któ- 
,a Przyniosła 3.450 -ł. Sumę tę prze 
*ja*ano na centrali, konto fundu- 

budowy Wspólny Domu.
4V liście podkreśloi. ie  powstańcy 

Panini na swą tradyc,, Są zawsze go 
do pracy dla )bra narodu i

cJBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W WARSZAWIE — 90.000 ZŁ

, Za r z ą d  u b e z p ie e a l n i  s p o
JUCZNEJ w Warszawi na pasie - 

w dniu 8 bm., a wniosek 
dyrekcji, powziął uchw« wpłacę - 

200.000 zł na Funduj Budowy 
'»spólnego Domu.

LUBELSKIE — P O \d  r 
10 M ILIONÓW

W LU B LIN IE  nasza <tenizacja 
Partyjna liczy 5.901 członk-. 55 tej 
*c*by 4.942 towarzyszy zSfciaro - 

toa.ło 10.291.284 zł.
W powiecie WŁODAWSK1 (woj. 

•ubelskic) peperowcy złożyły j,u.  
'Iowę Wspólnego Domu I.2H 5 2ł. 
^Znaczyć warto, że 95 proc..pe .  
towców pow. włocławskiego, , 
tolą chłopi.

„SOLIDARNOŚĆ“ — 468.000. 
Członkowie Koła PPR w liczbie 

42 osób przy Centrali Gospodarczej 
„SOLIDARNOŚĆ“ w Warszawie za­
deklarowali na fundusz budowy 
Wspólnego Domu Partii Robotni­
czych 358.000 zł. Bezpartyjni na li - 
stę PPR zadeklarowali 110.000 zł, co 
w sumie wynosi 468.000 zł. Według 
meldunku od Egzekutywy Koła z za 
deklarowanej sumy wpłacono 81.150 
złotych.

385 M IL. NA WSPÓLNY DOM  
ZADEKLAROWAŁO 352 TYS.

CZŁONKÓW PPS
Tygodniowe sprawozdanie Ge­

neralnego Pełnomocnika OKW 
PPS dla spraw zbiórki na Fundusz 
Budowy Wspólnego Domu wyka­
zuje według raportów z terenu, 
otrzymanych 14 czerwca br. dal­
szy wzrost liczby członków partii, 
którzy deklarują daninę «raz wzrost 
sum zadeklarowanych o 80 milj. zł. 
w  porównaniu do okresu sprzed 
tygodnia do sumy 385 milj. zł. Do­
tychczas 352.850 członków PPS zło­
żyło deklaracje.

POWSZECHNOŚĆ AKCJI 
W GDAŃSKIEM WZRASTA
Na dzień 7 czerwca br. akcja zbiór 

kowa w Gdańskiem objęła 100 proc, 
kół w następujących organizacjach 
partyjnych: Gdańsk — miasto, Gdy­
nię, Elbląg powiat i miasto, Kartu­
zy, Kwidzyń, Malbork, Sopot, Sztum. 
Organizacja powiatu gdańskiego obję 
ła akcją zbiórkową 97,6 proc. kół, w 
Kościerzynie — 86,5 proc.kół, w lę­
borskim — 94,5 proc., w Tczewie — 
99 proc, a w Wejherowie — 94 proc. 
Najniższy procent kół .objętych ak­
cją zbiórkową jest, jak dotychczas, 
w powiecie starogardzkim — 89 
proc.

Najwyższy procent członków obję 
ty został akcją zbiórkową w powia­
towej organizacji Elbląga, wynosi on 
98,1 proc. Na drugim miejscu, pod 
względem powszechności stoją orga­
nizacje powiatowe Malborka — 98,8 
proc., Kwidzynia — 97,8 proc., Kar­
tuz — 97 proc., Gdańska — miasta 
93,3 proc., Tczewa—92.2 proc« Gdy- i 
nl — 92,2 proc.

damskiej Nysa i  Odra, które -stano­
w iły  granicę narodu polskiego w  X II I  
i  X IV  stuleciu; są znów •grńftlc4 za­
chodnią Polski.

Oddając ziemie te administracji 
polskiej, trzy wielkie mocarstwa jed­
nocześnie zgodziły się, by Polska 
wysiedliła ze swego terytorium (from 
Poland) mieszkańców narodowości 
niemieckiej. Wysiedlenie to nie było 
bynajmniej, jak to określa list Papie 
ża do biskupów niemieckich,

„bezprzykładnym w historii Europy 
postępowaniem“.

Przesiedlanie ludności niemieckiej 
z ziem, przyznanych Polsce, odby­
wało się z udziałem obserwatorów 
alianckich, z zachowaniem wszyst­
kich zasad humanitaryzmu, w  warun­
kach, jakie mógł zapewnić kraj tak 
bardzo wyniszczony jak Polska, przez 
okupację niemiecką i działania wo­
jenne.

List papieski — czytamy dalej 
w  odpowiedzi Senatu — wyraża o- 
bawę, że

.murowy będzie wyrok historii", 
Polska ma podstawy sądzić, że 

jeśli ten wyrok będzie sprawied­
liwy, — to musi potępić nie Polskę, 
lecz Niemcy.

Z  ośmiumilionowej ludności ziem, 
przyznanych Polsce, ponad milion 
stanowili Polacy-autocbtoni; ci zo­
stali, oczywiście, w  Polsce. W ięk­
szość Niemców sama uciekła na za­
chód, w  ślad za cofającą się armią

niemiecką, tak, że tylko 2,125.000 lud 
ności niemieckiej wysiedliły władze 
polskie.

Gdyby wysiedlenie Niemców z od­
zyskanych obecnie przez naród pol­
ski odwiecznych jego ojczystych ziem 
F to łoAbyćj odwetem ¡ — to w  obliczu 
faktu, że Niemcy, nie licząc barba­
rzyńskich wysiedleń, wymordowali
około 6 milionów obywateli polskich . . --------- ___
w  komorach gazowych i  na placach | w odów sądowych.
publicznych egzekucyj — byłby to 
zaiste odwet niezwykle łagodny.

Nfe był to odwet, lecz akt samo­
obrony i zabezpieczenia ziem pol­
skich, koniecznego wobec dotychcza­
sowych doświadczeń z piątą kolum­
ną niemiecką.

Gdy list papieski zapytuje,

„czy ofiary tego odwetu nie tą w
swej przytłaczającej większości ludźmi, 
którzy nie brali udziału w przestęp­
stwach, którzy nie mieli na nie wpły-

rymberdze przedstawił za pośrednic­
twem prokuratora angielskiego, posła 
do Izby Gmin Elwyna Jonesa listę 
S46 księży Polaków, którzy zginęli 
w  jednym ty lko obozie w  Dachau.

Delegat Polski przesłał Bibliotece 
W atykańskiej kopię tego dokumen­
tu wraz z kopiami dokumentów innych 
zbrodni niemieckich, przyjętych przez 
Trybunał Norymberski w  poczet do-

wu‘

Wiocłaui — portal katedry

odpowiadamy:

Zaborcza polityka hitlerowska 
cieszyła się stanowczym poparciem 
przygniatającej większości Niem­
ców, zarówno protestantów, jak 
i katolików i bez tego poparcia nie 
byłyby możliwe te wszystkie prze­
stępstwa, których najcięższą ofiarą 
była właśnie Polska. N ie odezwał 
się też ani jeden głos biskupa niej 
mieckiego, któryby potępił agresję 
niemiecką na Polskę,

Nie od rzeczy będzie też przy­
pomnieć sposób, w  jaki dokonana zo­
stała chrystianizacja zachodniej sło­
wiańszczyzny przez „chrześcijań­
skich Niemców i  że najistotniej­
szym jej przejawem było bezprzy­
kładne w  historii masowe mordowa­
nie autochtonicznej ludności słowiań­
skiej w  celu zdobycia dla Niemców 
„Lebensraum“  na Wschodzie,

N ie należy również zapominać, że 
| podobne metody znalazły ponownie 
1 zastosowanie w czasie ostatniego na­
jazdu niemieckiego nc ziemie polskie, 
gdy biskup w  Gdańsku Splett, N ie­
miec, mianowany przez W atykan ad­
ministratorem apostolskim diecezji po 
morskiej, prześladował i tępił katoli­
cyzm polski, usuwał wbrew prawu 

; kanonicznemu i postanowieniu kon­
kordatu język polski z kościołów pol- 

i skich, z modlitw, nabożeństw, spowić 
i dzi i cmentarzy, sprowadzał księży 
niemieckich w miejsce wywożonych 
do obozów koncentracyjnych księży 
polskich.

Delegat Polski przy Międzynaro­
dowym Jrybunalę Wojennjjm y  No-

List Papieża Piusa X II wyraża
życzenie cofnięcia tego, co zostało 
dokonane na ziemiach, przyznanych 
w Poczdamie Polsce,

życzenie to uderza boleśnie w  na­
ród polski •— oznacza bowiem chęć 
pozbawienia gó ponownie Ojczyzny 
odzyskanej wreszcie po stuleciach 
dziejowej krzywdy. Naród Polski do­
konał olbrzymiego wkładu w odbu­
dowę i zagospodarowanie odzyska- 

| nych ziem zachodnich, otaczając je 
troską i  miłością. Dzięki temu wysił­
kowi ziemie te żyją dziś już normal­
nym życiem.

Odpowiedź kończy się wyrażeniem 
pewności, że stanowisko polskich 
uczonych, które jest stanowiskiem ca­
łego Narodu Polskiego, podzielą przed 
stawteiele nauki innych krajów w  imię 
dziejowej sprawiedliwości, w  imię po­
koju, któremu służyć będą wyzwo­

lone spod jarzma niemieckiego mili- 
taryrnra pols,ri" demie zachodnie.

U JUNAKÓW S.P.
W miejscowości Szabelnia pod My­

słowicami, w obozie 8-ej brygady 
„Służby^ Polsce“, odbył się zlot przo­
downików pracy ,,S.P.“ zgrupowania 

i katowickiego. W zlocie udział wzięły 
, 8-ma, 9-ta i 10-ta brygada „S P.“.

Na uroczystość przybył Marszałek 
i Żymierski, którego powitali gen. dyw. 
Daniłowski, gen. brygady Turkowski 
oraz ppłk. Górski z Zarządu Główne­
go „S.P.“

Po złożeniu raportu przez dowódcą 
zgrupowania, Marszałek Żymierski
wręczył dowódcom poszczególnych 
brygad liczne i cenne nagrody, ufun­
dowane przez partie polityczne i zrze 
szenia przemysłowe dla przodujących 
w pracy brygad. Marszałek dłuższą 
chwilę rozmawiał z przodownikiem 
pracy Tadeuszem Bujakiem, który o- 
siągnął 980 proc. normy, gratulując 
mu sukcesu. Następnie Marszałek 
przemówił do junaków.

Junacy!
Z radością stwierdzam, że nałożo 

ne na was zadania wykonaliście z 
dużą nadwyżką. Powołaliśmy was 
młodych, abyście waszymi silnymi 
rękoma pomogli w odbudowie kra. 
Ju. Wiecie dobrze, jak wielkie znisz 
ezenia przyniosły naszej Ojczyźnie 
lata okupacji. Nie przejmowaliście 
się trudem i zmęczeniem, gdyż zro­
zumieliście właściwy sens powierzo 
nycn wam zadań. Od dziś chciał­
bym jednak, abyście przystąpili do 
nowego okresu waszej pracy.

Rozdanie nagród przodującym bry 
gadom i kompaniom winno zakon, 
czyć OKRES WSPÓŁZAWODNIC­
TWA INDYW IDUALNEGO. Chcieli 
byśmy, aby podjęta przez was akcja 
realizowana była teraz wspólnymi 
siłami, nawet nie kompaniami ale 
już BATALIONAM I I  BRYGADA­
M I.

Wierzę, że wasza obecna służba 
stała się fiia was nową szkołą życia, 
bo wiem, że zrozumieliście, że jest 
w waszej mocy przyśpieszyć odbu­
dowę Ojczyzny.

życzę Wam, junacy — kończył 
Marszałek — ażebyście nie ustawa­
li w swym entuzjazmie pracy i są­
dzę, że „Służba Polsce“ zapisze się 
złotymi zgłoskami w historii nasze­
go kraju. Spełniajcie nadal swój o- 
bowiązek wobec narodu i Ojczyzny 
z najlepszymi rezultatami.
Po przemówieniu Marszałka odby­

ła się defilada trzech brygad.

iueii iiiifsmy dąży de jedsieści
W alny Z jazd  W o je w ódzk i S t ro ia ic tw a  Ludowego

1 Jak podawaliśmy, dn. 13 bm. o- 
bradował w  Warszawie drugi wal­
ny zjazd statutowy delegatów Stron 
nictwa Ludowego z woj. warszaw­
skiego.

Po przemówieniach powitalnych 
zabrał głos Marszałek Sejmu, ob. 
Kowalski, który przedstawił na 
wstępie historię ruchu ludowego, 
po czym stwierdził, że obecnie ruch 
ludowy dąży do zjednoczenia wszy­
stkich chłopów w jednym stronnic­
twie, czemu dała wyraz Deklaracja 
o Współdziałaniu między SL i PSL. 
Znaczną część swego wystąpienia po 
święcił marszałek Kowalski omówię 
niu aktualnych zadań Str. Lud. i je­
go dotychczasowym osiągnięciom.

Na zakończenie marszałek Kowal 
ski wezwał zebranych do uaktywnię 
nia swojej działalności na wsi o- 
raz do umasowienia ruchu ludowe­
go w woj. warszawskim.

Prezes NKW SL — min. Wincen­
ty Baranowski mówił o sprawach 
sojuszu chłopsko -  robotniczego, pod 
kreśiając konieczność jak najściślej 
szej współpracy członków S.L. z par 
tiami robotniczymi. Mówiąc o histo­
rii ruchu ludowego, prezes Baranów 
ski ze szczególnym naciskiem stwier

dził, że ludowcy winni przestrzegać 
ściśle programu ludowego.

Przemawiający następnie wicepre 
mier Korzycki poinformował zebra 
nych, że w wyniku podpisania De­
klaracji o Wspóidrałar.iu między 
SL i PSL w najbliższym czasie 
zbiorą się Rady Naczelne obydwu 
Stronnictw, które rozpatrzą możli­
wość zwołania wspólnego kongresu 
dla wyłonienia władz naczelnych 
zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego.

Wicepremier Korzycki omówił na 
stępnie list papieża do biskupów 
niemieckich, wykazując, że godzi on 
w żywotne interesy narodu polskie­
go. Mówca poruszył również spra­
wę szkodliwej dla postępu w Pol­
sce działalności pewnej części du­
chowieństwa.

Po wysłuchaniu sprawozdań u- 
dzielono absolutorium ustępującemu 
zarządowi i wybrano nowe władze 
wojewódzkie S. L. z posłem Maków 
skim, jako prezesem na czele.

Zebrani wysłali depesze do Prezy­
denta R. P. ob. Bolesława Boruta” i 
Marszałka Polski Michała Żymier­
skiego.

Obrady zakończono odśpiewanie® 
„Gdy naród do boju“..
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Przesi dw orcetn ...
T_T ALLO, hallo!, a gdzie się pa-

niusia śpieszy“? — Pracownik 
SOK zatrzymuje przed dworcem star 
sza panią, która z trudem dźwiga 
ciężar zawinięty w chustę.

Pani jest oburzona. Z hamowaną 
złością mówi: — „Żyć człowiekowi 
nie dajij, przecież widzi pan, że idę 
do wyjścia.

Urzędnik SOK zastanawia się. 
Dlaczego właśnie starsza pani w y­
chodzi okrężną drogą, a nie śpieszy 
prosto do tramwaju. Dochodzi ener­
gicznie do strudzonej pasażerki i od 
biera z jej rąk bagae. Kontrola. W  
chustce około 50 kg mięsa wieprzo­
wego, rozmaitości wszelkiego rodzą 
ju, nóżld, wątroba i schab. Kolor tył 
ko trochę nie świeży, no i może za 
pach podejrzany.

Naokoło zebrali się pasażerowie. 
Padają ze strony repliki pod adre­
sem funkcjonariuszy SOK „A, do 
wszystkiego się wtrącają, a co to 
szkodzi — niech będzie jak najwię­
cej mięsa w Warszawie, biedaczka 
chce sobie zarobić itd. itd.

SOKista zabiera pasażerkę i cen­
ny ciężar i idzie z nią spokojnie do 
komendantury. Nie słucha uwag, 
Jest zadowolony i uśmiechnięty.

Następne chwile dostarczają mu 
jeszcze więcej satysfakcji. Otóż oka 
zało się, że mięso było zatrute trychi 
nami. Amatorzy taniego i domowe­
go kanna zanłaelTiby gorzko za jck 
komyślność i lekceważenie przepi­
sów...

Tym wszystkim, którzy uważają, 
że walka z potajemnym ubojem, to 
tylko formalność, radzimy zapoznać 
się ze statystyką Warszawskiej Rze 
źni Miejskiej.

Otóż w bież roku zakwestlonowa 
no w Warszawie 46 tys. kg wieprzo­
winy, 11.700 kg mięsa wołowego, 
6.590 kg przetworów mięsnych, 4.POO 
kg słoniny, 390 kg baraniny, 156 
kg słoniny itp.

Z Uczby tej 9.800 kg mięsa zosta 
ło zwszeznne jako zabójcze dla or­
ganizmu ludzkiego.

Zastanówmy się. A gdyby mięsa 
tego nie zniszczono?

Wydaje nam się, że SOK ma w  
tym względzie poważne zadanie do 
spełnienia, a pasażerowie warszaw­
skich pociągów podmiejskich powin 
ni służyć nie złośliwymi uwagami 
a życzliwą pomocą.
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Te cyfry mówią za siebie
Duży, jasny hall. Naprzeciw drzwi 

wejściowych okienko z napisem: „Re­
jestracja". To jest punk pierwszy. Od 
tego się zaczyna.

Wszyscy chorzy, odwiedzający Ośro­
dek Zdrowia X V I przy ul. Grochow­
skiej 337, muszą tu przy tym okien­
ku zarejestrować się. Tyj zostają wpi­
sani w  księgi oraz otrzymują kartę, 
która wraz z nimi każdorazowo wę­
druje do -gabinetu lekarskiego.

Jest już czwarta po południu, w 
poczekalniach jednak jeszcze pełno. Te 
raz właśnie największy ruch panuje 
w istniejącej przy Ośrodku Poradni 
Przeciwgruźliczej.

TYLKO JEDEN PUNKT
Walka z gruźlicę przybiera u nas 

coraz bardziej ostre i bardziej zorga­
nizowane formy. Trudno w jednym ar 
tykule wyczerpać całokształt zagadnie 
nia, wybieram więc jeden tylko odci­
nek tego potężnego frontu, odcinek ła­
dnie zorganizowany i „mocno stoją­
cy na nogach" — Poradnię przy ul. 
Grochowskiej.

Przyjmuje się tu nie tylko podo­
piecznych Ośrodka, lecz również cho­
rych, skierowanych przez Ubezpieezal- 
nię Społeczną oraz inne instytucje,
gdyż akcja ta, jak już zaznaczyłem, jest 
scentralizowana. Prócz tego, jeżeli 
chodzi o zasięg terytorialny, to po­
radnia wybiega daleko poza swój 
Ośrodek, przyjmując i lecząc cho­
rych z Ośrodka X V II, który nie posia 
da własnej poradni oraz wszystkich, 
zamieszkałych w miejscowościach pod 
miejskich na linii otwockiej. Nic więc 
dziwnego, że poczekalnia dzień w dzień 
jest przepełniona.

— f^raz jest względny spokój — 
mówi siostra dyżurna. — W miesią­
cach letnich, zwykle mniej chorych 
odwiedza nas.

— Mniej, to znaczy ilu?
— Przeciętnie 50, 60, 70.
Lekarzy pracuje tu czterech i lekarz

roentgenolog. Przyjąć taką ilość cho­
rych, zbadać ich dokładnie, leczyć, to 
praca nie lada, a prócz tego do obowiąz 
ków przychodni należy badanie mło­
dzieży z „SP“ oraz poborowych.

— Wyławiamy chorych, gdzie się 
tylko da — mówi lekarka ordynująca. 
— Często badany nie wie nawet, że 
nosi już w sobie zaczątki choroby, 
którą w stadium początkowym moż­
na wyleczyć.

Chorzy dostają lekarstwa lub skiero 
wanie do szpitali, czy sanatoriów. Ale 
chory, nim przyszedł do poradni, nim 
zaczął się leczyć, nie siedział pod klo­
szem. Stykał się z ludźmi, mieszkał 
z rodziną, zachodzi więc obawa, że 
mógł otoczenie zarazić. Otóż, prócz 
samych chorych, zarejestrowane są tu 
ich rodziny, które też podlegają do­
kładnemu badaniu, a w razie potrze­
by — leczeniu.

Właściwie poradnia pracuje przez 
cały dzień; rano bowiem odbywa się 
badanie dzieci. Cały dzień również 
od wczesnego rana do wieczora, nie­
zmordowanie pracuje roentgen.

„DUŻO PORAD,
DUŻO PACJENTÓW“

„Dużo pacjentów", „dużo porad", to 
określenie bardzo .wymowne, wymow­
niejsze jednak Cd nich oą cyfry. Oto 
kilka danych z miesiąca maja br. O- 
gółem zarejestrowanych było 1.213, no 
wych przybyło 111 (w tym 35 dzieci),

K B W  c la f c  p r z y k ł a d
Żołnierze porządkują chodniki warszawskie

Żonierze Korpusu Bezpieczeństwa l szej dziatwie Ogródka Jordanowskie.
Wewnętrznego wzięli głęboko do serca 
odbudowę Warszawy. Jaskrawym 
przykładem tego było całkowite urzą­
dzenie i oddanie do użytku najmłod-

Notujemy z przyjemnością
R ed a kc ja  „G ło s u  L u d u “  k w it u je  o d b ió r 

z ł 3.150 o trz y m a n y c h  od m ilic ja n ta  M .O ., 
K o m is a r ia t  V I I ,  ob. M ic h e ls k ie g o  S ta n is ła  
w a , k tó re  w w . z n a la z ł na  ta rg o w is k u  p rz y  
u l.  P a ń s k ie j w  d n iu  5 cze rw ca  b r .

C N O W I MY TYGODNIA
Z  (j J ú M V íu x ú j v ¿ -

SĄ M IE S Z K A N IA  Z A S T Ę P C Z E  
Od k i lk u  rrffesfęcy to c z y ł się s p ó r o 

m ieszka n ia  zastępcze d la  lo k a to ró w  dom u  
zagrożonego p rz y  u l.  N o w o lip ie  80. D om  
ten  k u p iła  f i r m a  M a rc in ia k  od S p ó łk i A k

A  u^aściwie dlaczego?

Ç .A ÎM A

Szeroko znany wśród studentów ad­
ministrator „ Akademika“  tym razem 
pobił wszelkie, nawet własne, rekordy 
pomysłowości.

Oto przy drzwiczkach, zainstalowa­
nych w „ barykadzie“ , oddzielającej 
parter gmachu od pięter, od kilku dni 
urzęduję portier. Portier ma polecenie 
przepuszczać wszystkich, tylko nie mie 
szkańców. domu. A przecież na parte­
rze mieszkają ich koledzy, urzęduje le­
karz PLM A , jest tam tez pralnia, z 
której korzystają prawie wszyscy stu­
denci.

Dochodzi do tego, że studenci w py - 
jamach, z tlumokomi brudnej bielizny 
obiegają ulicami Uniwersytecką i  Moch 
naciciega ' cały dom dookoła.

c y jn e j N ie ru c h o m o ś c i N r  24-48. W e d łu g  u -
m o w y  m ieszka n ia  zastępcze m ia ła  dać 
S p ó łka  A k c y jn a .  S p raw ę  p rz e ję ła  w  ręce 
D z ie ln ic o w a  Rada N a ro d o w a  W arszaw a  — 
Ś ró d m ie śc ie . P rz e w o d n ic z ą c y  D R N  k i lk a ­
k ro tn ie  z w o ły w a ł z e b ra n ia  obu  s tro n , a na 
w e t i  w s z y s tk ic h  lo k a to ró w . O sta teczn ie  
s p ó r zos ta ł ro z s trz y g n ię ty  i  24 ro d z in y  do 
staną w  k r ó tk im  czasie m ie szka n ia  za­
stępcze. P ogodzone  s tro n y  i  K o m ite t  B lo ­
k o w y  d o m u  z o b o w ią z a ły  się w  k o ń c u  z ło ­
żyć  pew n e  s u m y  na b u d o w ę  o g ró d k a  jo r ­
d a n o w sk ie g o  p rz y  u l.  P o ln e j.

U T W O R Z E N IE  K O M IT E T U  
„ M IE S IĄ C A  C Z Y S T O Ś C I“

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  w y ło n ił  się  w  d z ie l­
n ic y  W arszaw a  — P o łu d n ie  k o m ite t  „M ie  
s iąca C zys to śc i“ . W  sk ła d  k o m ite tu  w esz­
l i  p rz e d s ta w ic ie le  D R N , S ta ro s tw a , 
W A N -u , le k a rz e  i  in n i .  N a  p os ie d zen iu  po 
s ta n o w io n o , że a k c ia  ta  o db y w a ć  się bę - 
d z ie  pod  h as łem  „ N a jp ie r w  odśm iecać, a 
p o te m  odszczu rzać“ . P rz y  k o m is a r ia ta c h  
M . O. będą  10-osobowe k o m is je  lo tn e , slcła 
d a jące  się z c z ło n k ó w  K o m ite tó w  B lo k o  - 
w y c h . B ędą one m ia ły  za zadan ie  lu s t ro ­
w a ć  u lic e  i  posesje .

K O M IT E T Y  B L O K O W E  O S W O IC H  
P R A C A C H

S p ra w o zd a n ie  K o m ite tó w  B lo k o w y c h , 
n a d sy ła n e  do  D z ie ln ic o w e j R ad y  N a ro d o  - 
w e j,  św ia d czą  n a jle p ie j o a k ty w n o ś c i ty c h  
m a ły c h  „ r a d “ . M n ó s tw o  z a ła tw io n y c h  d ró b  
n y c h  i  p o w a ż n ie js z y c h  s p ra w  — to  w y n i­
k i  d o ty c h c z a s o w y c h  p ra c  K o m ite tó w  B lo ­
k o w y c h . Są w ię c  z a w ia d o m ie n ia  o l ip o  - 
rz ą d k o w a n iu  u lic ,  za ło że n iu  tra w n ik ó w , 
z a in s ta lo w a n y m  o ś w ie tle n iu  1T k la tk a c h  
s c h e d a w y c h , k o n t r o l i  a d m in is t ra to ró w , po 
b ie ra n iu  św ia d cze ń  i  in n e . K o m ite ty  B lo ­
k o w e  p o w ia d a m ia ją  n a w e t o ty m , że w y ­
k r y w a ją  gnazda n ie le g a ln e g o  h a n d lu . I n ­
ne z n o w u  ja k  K o m ite t  N r  345, s ta ra ją  się 
o p lace  p od  b u d o w ę  o g ró d k ó w  jo rd a n o w ­
s k ic h , a n a w e t ro z s trz y g a ją  m n ie js z e  spo 
r y  m ię d z y  lo k a to ra m i,  (m )

T E A T R Y  -  K I N A  -  R A D IO
TEATRY

T E A T R  P O L S K I — (K a ras ia  2) — dziś 
o  godz. 19 „O d w e ty “ .

T e a tr M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81) o godz 
19 „R . H. In ż y n ie r " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  891 
o godz. 19 „S trz a ły  na u l.  D łu g ie j" .

T e a tr P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20; 
o godz. 19 „P o c ią g  - W id m o " .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z y g m u r 
to w ska  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o rc  
„F ksp re sse m  po W a rs z a w ie ".

T e a tr „C O M O E D IA “  -  o g o d z in ie  1» -  
„M ę ż c z y z n a "  Z a p o ls k ie j.

T e a tr R O Z M A IT O Ś C I: — o godzin ie  
19 „ K r ó l  W łó c z ę g ó w " — M ac C a rth y 'e g o .

f < U LIW E R  (K ró le w s k a  13) — o godz 
13 — „G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w " .

P O L S K A  Y M C A . — C odz ienn ie  o godz. 
19 k a b a re t l ite ra c k i p. t. „ A N I  B E . A N I 
M E ".

T e a tr K L A S Y C Z N Y : — o godz. 19 —
„ B r a t  M a rn o tra w n y " .

T e a tr N O W Y  — (P u ła w ska  39) — o godz. 
13 ko m ed ia  R uszko w sk ie g o  „J a d z ia  W d o ­
w a".

T e a tr P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) —
0 godz. 19.30 „L a d a c z n ic a  z za sad a m i".

KINA
K in o  A T L A N T IC  — (C hm ie ln a  83) -

„K u lis y  W ie lk ie j R e w ii" ,  pocz. 14, 16,30
2: 30, Ż w . Za w . 19.

K in o  P A L L A D IU M  — (Z ło ta  7-9) -
. C asab lanca ", pocz. 13, 15, 19, 21, d la  zw. 
22W. 17.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) -  
„ T im u r  i  ieg o  d ru ż y n a " ,  pocz. 13, 15, 17
1 21, d la  zw . zr.w . 19.

K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  68- 
.G a s n ą c y  P ło m ie ń " , pocz. 12,30 — 14.45 — 
19,15 — 21,30; d la  Z w . Z a w . godz. 17.

go przy ul. Różanej.
Ostatnio dwie jednostki KBW, sta­

cjonujące w Warszawie, zgłosiły do­
browolnie swój udział w uporządko­
waniu 100 m bieżących chodnika przy 
ul. Rakowieckiej. Równocześnie żoł­
nierze chcą ogrodzić trawniki i drzew­
ka, znajdujące się obok chodnika.

Potrzebne są tylko płyty betonowe 
i pomoc fachowa z wydziału Dróg.i 
Mostów.

Stołeczny Komitet Miesiąca Czysto­
ści, do którego żołnierze zwrócili się 
o pomoc, na pewno jej nie odmówi.

(ar)

porad udzielono 799, przeprowadzono 
badań reoentgenologicznych 1.069, u- 
mieszczono w zakładach leczniczych 82 
osoby. Wystarczy. Te cyfry mówią sa­
me za siebie. A przypomnieć należy, że 
jest to tylko maleńki odcinek, to tylko 
jedna poradnia.

— Czy można z tego wyciągnąć 
wniosek, że nasilenie gruźlicy wzra­
sta? — takie pytanie zadaję lekarzowi 
naczelnemu, dr. Sobolewskiemu.

— Bynajmniej. Jest to tylko dowód, 
że więcej jest wypadków „ujawnio­
nych“, zarejestrowanych u nas, a co 
za tym idzie, leczonych.

Nie jest to ani takie proste, ani 
takie łatwe, jakby się po przeczytaniu 
tego artykułu mogło wyda-wać. Akcja 
przeciwgruźlicza to prawdziwe wojna, 
to nie tylko unicestwienie wroga, lecz 
i  tropienie go i unieszkodliwianie w za 
rodku.

W -Z

Prace przy budowie trasy Wschód — Zachód w W-wie trwają nie przeraź 
nie Największe nasilenie robót jest przy budowie tunelu w okolicy P I  
kowego'. Dzień i  noc brygady robotnicze, pociągi towarowe i olbrzymie di«;1’  
gi pracują przy usuwaniu ziemi i  zakładaniu stempli pod nowy tunel. T ym  
ce m sześć, ziemi, kolej wąskotorowa i  furmanki wywożą z trasy poza n ar

szawę. —

Zamierzenia na wielką skalą
B eton-Stal buduje Dworzec Centralny

I   rr i l  Y3? m MHiewcioItl

Dwuletnie spory na temat przyszłych 
dworców Warszawy zostały ostatecz­
nie zakończone. Decyzją NROW po­
stanowiono nieodwołalnie, że Dworzec 
Główny (centralny) dla ruchu daleko­
bieżnego stanie między ulicami Cha­
łubińskiego i Emilii Plater.

Możemy już ujawnić zasadniczą kon­
cepcję całego dworca. A ‘koncepcja ta 
jest bardzo interesująca. Przede 
wszystkim to zmiana frontu czyli prze­
nicowanie dworca. Front znajdować 
się będzie od ulicy Złotej. Piszemy od 
Złotej, ponieważ odcinek Chmielnej, 
między Chałubińskiego i Emilii Pla­
ter zniknie bezpowrotnie. Na ulicy tej 
stanie właśnie sam gmach, a prze­
strzeń do Złotej zajmie ogromny plac, 
przeznaczony dla postoju autobusów 
miejskich, dalekobieżnych, taksówek, 
dorożek, wozów itp. Naturalnie plac 
ten zostanie odpowiednio udekorowa­
ny zieleńcami i kwietnikami.

Perony Dworca Głównego będą od­
kryte, tzn., że od strony Alei Jerozo­
limskich widoczny będzie wykop, tory 
kolejowe i perony. Aleje z budyn­
kiem dworcowym połączą dwa pomo­
sty, przerzucone ponad torami. Z po­
mostów tych poprowadzą schody w dół 
na każdy peron.

DACH NAD WYKOPEM  
Zakryty zostanie natomiast całko­

wicie wykop byłego Dworca Główne­
go. Wykop ten otrzyma dach. Przez 
dach odbywać się będzie ruch koło­
wy i pieszy do placu przed dworcem. 
Dia utworzenia tego placu trzeba jed­
nak rozebrać zamieszkałe częściowo 
trzy kamienice przy ul. Chmielnej 
(57, 59, 65). Przekwaterowaniem rodzin 
tam zamieszkałych zajmą się: Mini­
sterstwo Odbudowy i Zarząd Miejski.

Budowa centralnego dworca zosta­
nie prawdopodobnie powierzona firmie

Pechowa linia „D"
Znowu tragiczny wypadek autobusowy

Wczoraj około godziny 13 autobus 
„D“, zdążający z kierunku Dworca 
Głównego na Dworzec Wschód-

Druga Kompania l i  Brygady SP
odgruzowuje ^oldechnikę Worszawskci

K in o  T Ę C Z A  — (S uz ina  4) — „P o ś c ig “ , 
pocz. 15, 17, 21, d la  zw . zaw . 19.

K in o  S Y R E N A  — (In ż y n ie rs k a  2) 
„W ie c z n a  E w a " , pocz. 15, 17, 21, d la  zw . 
zaw . 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a lk ó w  
ska 112) — P ro g ra m  N r  31, pocz. o g. 11.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k i 
2) — P ro g ra m  N r  20, pocz. 13, w  n ie d z ie  
le  1 ś w ię ta  11.

R AD IO
W T O R E K , d n ia  15 cze rw ca  1948 r .

Z  p rz y c z y n  te c h n ic z n y c h  W arszaw a  I 
ro zpo czyn a  p ro g ra m  od godz. 15.30. —
15.30 „ Z b ó jn ic k ie  d u k a ty “  — aud. s ło w n o - 
m uz. d la  d z ie c i. 15.50 S k rz y n k a  ogó lna . 
10.00 D z. p o p o ł. 16.20 „P o z n a j k r a j “  — pog.
16.30 K o n c e r t  m u z . p o p u la rn e j. 17.45 „G ra  
w  sza chy“ . 18.10 „U lu b io n e  m e lo d ie “ . 
18.45 „J a k  zo s ta łe m  p is a rz e m “  — fe lie to n . 
19.15 K o n c . S y m f. W  p rz e rw ie  „Z a k lę ty  
D w ó r “  — pow ieść . 21.00 D z. w le cz . 22.00 
M uz. taneczna . 22.45 O d c in e k  lo k a ln y . 23.00 
O s ta tn ie  w ia d . 23.10 M u z y k a  taneczna .

---------oOo---------

Recital fortepianowy
Emila Grelsa

D ziś, t j .  w e  w to re k  d n ia  15.V I .  b r .  o 
godz. 19-ej z n a k o m ity  p ia n is ta  ra d z ie c k i 
E M IL  G IL E L S  d a je  re c ita l fo r te p ia n o w y  
w  s a li „R O M A “  na o db u d ow ę  F ilh a rm o ­
n i i  w  W arsza w ie .

W  p ro g ra m ie : B e e th ove n , C h o p in , R ach ­
m a n in o w , P ro k o f ie w .

S przedaż b ile tó w  w  ka s ie  R om a i  w  
k s ię g a rn i G e b e th ne ra  i  W o lffa , Zgoda  12.

Przy odbudowie Politechniki praco- 
wali już tutaj profesorowie, studenci, 
gimnazjaliści, wojskowi, ba, nawet ca­
łe wycieczki z dalekiej prowincji. 
Akademicki Komitet Odbudowy dzię­
ki wysiłkowi swoich członków, za­
oszczędził 4 mil. zł, które pochłonęła­
by płatna wywózka gruzów. Ci sami 
akademicy uzyskali drogą, sprzedaży 
nalepek oraz ze zbiórek ulicznych 
3 mil. zł.

OD WCZORAJ JUNACY
Służba Polsce przystąpiła wczoraj do 

odgruzowania gmachu chemii. Gmach 
ten był jeszcze dotychczas nieruszony. 
A kiedy przybyliśmy na miejsce około 
godz. 12 znać już było potężny^kawał 
odwalonej pracy. 120 Junaków z Dru 
giej Kompanii I i -e j Brygady udo­
wodniło nam najlepiej, co znaczy 
szczera chęć i entuzjazm. Dziesięć sa­
mochodów MZK, jakie dano do wy­
wózki gruzów, zapełniało się cegłami, 
żelazem itd. szybciej, niż to ma miej­
sce przy dobrze płatnych robotach roz 
biórkowych.

Junacy się śpieszą, gdyż wiedzą, ze 
w przeciągu miesiąca należy wywieźć
6.000 m sześć gruzu. Jako normę wy­
znaczono 100 m sześć dziennie. Juna­
cy mimo, że wczoraj dawał się odczu­
wać brak dostatecznej ilości samo­
chodów (potrzeba ich dwadzieścia), 
przekroczyli normę. Chłopcy ci z dru­
giej Kompanii Ii -e j Brygady SP to 
mieszańcy wsi i miasteczek wojew. 
krakowskiego, którzy mogą się po­
chwalić nie pierwszym rekordem 
pracy.

NAJLEPSI Z NAJLEPSZYCH
Szef kompanii jest zadowolony z 

chłopców. „Wszyscy pracują dosko­
nale“ — mówi. „Chciałbym, abyście 
umieścili w gazecie nazwiska „najlep 
szych z najlepszych“... Chętnie to czy­

nimy. Oto oni: 1) Oleś Roman, 2) Ko- 
turba Jakub, 3) Aksamit Tadeusz no
i 117 następnych.

Przedstawiciele Akademickiego Ko­
mitetu Rozbudowy Politechniki, do­
ceniając pracę Junaków, postanowili
odwdzięczyć się swym młodym kole­
gom z S. P. W tym -celu przygotowali
nagrody (wieczne pióra i  książki), któ-

nl uległ tragicznemu wypadkowi
Autobus jechał z dużą szybkością 1 

kiedy miał zakręcić w Aleję Ziele- 
niecką, kierowca spostrzegł, że zakręt 
jest zatarasowany. Nacisnął hamulce. 
Autobus na skutek nadmiernej szyb- 
kólSf pfzewrócił się na bffik?

Pasażerowie doznali licznych obra­
żeń. Sześciu z nich przewieziono do 
Szpitala Przemienienia Pańskiego. 
Szczególnie ciężkie obrażenia odnio­
sła Urbanek Helena. Lekarze stwier­
dzili uraz czaszki. Rannej grozi tre­
panacja czaszki.

Kierowca autobusu „D“ Mikici An­
drzej został zatrzymany przez MO dore zostaną rozdane Junakom po za- 

kończeniu miesiąca pracy. (w. b .)  I wyjaśnienia sprawy, (w. b.)

2,3 miliona zaoszczędzono miastu
Więcej gazu —  mniej zużytego paliwa

Beton - Stal. Firma ta przystąpi iui 
po 1 lipca br. do pogłębiania i P«®*' 
rzania wykopu. Ziemia z 
(190 m sześć.) zostanie zużyta <:zf°Ta, 
wo do nasypu kolejowego, jaki 
duje się dla dwóch nowych toro 
wzdłuż istniejącego już wiaduktu 
wylotu tunelu do mostu), częścioW 
zaś trzeba ją będzie wywieźć na O00'  
lany.

------------ o o o ------------

Z życia organizacji 
warszawskie! PPB

Z E B R A N IE  K O L  P P R  I  PPS ,8
D z iś , 15 cze rw ca  odbędz ie  się z c o r . 

K ó ł  P P R  i  PPS p rz y  o ś ro d ka ch  pracy- 
o godz. 16 ..P oczta “  (D w o rk o w a ); 
o godz. 14.30 „S ta ro s tw o  G ro d z k ie  

Io w a ).
Z E B R A N IE  D Z IE S IĘ T N IK Ó W  

K O L  P R O D U K C Y J N Y C H  
D Z IE L N IC Y  P O ŁN O C  

D z iś , 15 cze rw ca  o godz. 16.30 w  
K D  (K o z ie tu ls k ie g o  39) o dbędz ie  sięI „  
b ra n ie  d z ie s ię tn ik ó w  K ó l  p ro d u k c y jn i 
d z ie ln ic y  p ó łn o c . _ g
Z E B R A N IE  P E Ł N O M O C N IK Ó W  PP® * „ c  
D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE  — P O ŁN «  

Z B IO R K I N A  D O M  P A R T Y JN Y  
W  środę, 16 cze rw ca  o gedz. 16.39 w ^  

k a łu  K D  P P R  (S e na to rska  42) o d b ę d % ie\- 
z e b ra n ie  p e łn o m o c n ik ó w  P P R  i  PPS ^  
n ie y  Ś ró dm ie śc ie  -  P ó łn o c  z b ió rk i na v  
P a r ty jn y .  Tj
K O M U N IK A T  S P O ŁE C Z N E J K O M !s

W S P Ó LN E G O  S Z K O L E N IA  
W  środę , d n ia  16.V I. 1948 r .  o g°<*z- 

w  r s i i  k o n fe re n c y jn e j K W  PP R  r  c 'd* 
J e ro z o lim s k ie  23. I I I  p ó  odbędzie  ^
p ra w a  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  D z ie ln ico w y  
K o m is j i  S z k o le n io w y c h .  ̂ wf)-

N a o d p ra w ę  n a le ży  p rz y n ie ś ć : spra . 
zd an ie  w e d łu g  p o d a n y c h  w z o ró w  * 1 * * * * * * g „ 
sem ne s p ra w o zd a n ie  z w iz y ta c j i  poszc- 
g ó ln y c h  K u rs ó w .

O becność o b o w ią zko w a .
U W A G A , P R E L E G E N C I D Z IE L N IC *  

P O W IŚ L E !
K o m ite t  d z ie ln ic o w y  P o w iś le  zaW\g  W 

m ia  to w . p re le g e n tó w , że ze bra n ie  
d n iu  17 cze rw ca  zo s ta je  o dw o łane .

O D P R A W A  N A  Ś R Ó D M IE Ś C IU  
D n ia  d z is ie jszego  o godz. 16.30 w  l0 ^ t er 

K D  Ś ró d m ie śc ie  — M o k o to w s k a  48, ? 
d z ie  się o d p ra w a  p e łn o m o c n ik ó w  
z b ió rk i  na w s p ó ln y  dom  d z ie ln ic  śród 
ścia  P P R  i  PPS.

------------ o O o

Skąd wziąć dwie?

Na brak żarówek na rynku warszaw­
skim nie można narzekać. Są w Do­
mach Towarowych, ostatnio sprzedają 
żarówki nawet poszczególne sklepy z 
przyrządami i sprzętem elektrotechnice 
nym.

Sklepy te sprzedają jednak pod jed 
nym warunkiem: klient musi przynieść 
dwie zepsute żarówki.

A  jeśli komuś przepali się jedna ale 
bardzo potrzebna żarówka, to skąd ma 
wziąć drugąf „Zwędzić" z ogólnej klat 
ki schodowej, czy jak?

Gazownia Warszawska, dzięki 'in­
tensywnej pracy, od początku br., u- 
zyskała przeszło 100 proc. prelimino­
wanej na ten okres wydajności gazu 
i znacznie zmniejszyła zużycie węgla. 

W przeciągu 5 miesięcy Gazownia

K onku rs  C h ip in o w s k i
od 18 — 22 bm.

Z a rzą d  In s ty tu tu  F ry d e ry k a  C h o p in a  po 
d a je  do  o g ó ln e j w ia d o m o ś c i, że s e k re ta r ia t 
k o n k u rs u  — W arszaw a — Zgoda  15, te l.  
8.29-08, ro z p o c z ą ł sprzedaż b ile tó w  abona ­
m e n to w y c h  i  u lg o w y c h  na  k o n c e r ty  e lim i 
n a c y jn e  w  P o ls k ie j Y M C A  w  d n ia c h  od 
18 — 22 b m .

Cena a bo n a m e n tu  z w y k łe g o  w y n o s i z ł 
900, u lg o w e g o  z ł 450. B i le ty  u lg o w e  na p o ­
szczególne k o n c e r ty  będą  sp rzed a w an e  do 
d n ia  16 bm . w ł.  c z ło n k o m  B ra tn ie j  P o m o ­
c y  K o n s e rw a to r ió w  i  S z k ó ł A k a d e m ic k ic h .

M ło d z ie ż y  s z k o ln e j, c z ło n k o m  s to w a rz y ­
szenia o rg a n iz a c ji o ra z  Z w . Z a w . W sze l - 
k ic h  in fo r m a c j i  u d z ie la  s e k re ta r ia t w  
godz. od 10 — 14.

--------- oOo--------

Liceum Pizem-Technologiczne
przyjmuje zapisy

D y re k c ja  L ic e u m  za w ia d a m ia , iż  ro z p o ­
czę ły  się z a p isy  na se m estr I  l ic e a ln y  — 
W y d z ia ł C h e m ic z n y  O g ó ln y .

K u rs  n a u k i je s t  t r z y le tn i.  T rz e c i ro k  po 
ś w ię c o n y  je s t s p e c ja liz a c ji na w y d z ia  -  
ła c h : fa rb ia rs k im , b a k te r io lo g ic z n y m , tech  
n o lo g ic z n y m , k o s m e ty c z n y m  i tp .  Po u k o ń  
czc-niu L ic e u m  a b s o lw e n tk i o trz y m u ją  t y ­
tu ł  za w o d o w y  te ch n o lo ga  -  c h e m ik a  i  p ra  
w o  do  w y k o n y w a n ia  zaw odu  o raz  p ra w o  
d > s tu d ió w  w y ż s z y c h . N a se m estr I  p rz y j 
m u je  s ię  k a n d y d a tk i ze ś w ia d e c tw e m  u - 
ko ńcze n ia  g im n a z ju m  ogó ln oksz ta łcą ce go  i 
lu b  zaw odow ego.

In fo rm a c ji  u d z ie la  i  z a p isy  p rz y jm u je  
s e k re ta r ia t L ic e u m  c o d z ie n n ie  od godz. 16 
do  14. A d re s : L ic e u m  P rz e m y s ło w o  -  Tech 
n o lo g iczn e  T -w a  S z k ó ł P ra c y , W arszaw a— 
Ż o lib o rz , p l. In w a lid ó w  10 m . 50 I V  p ię tro *  
T e l. 8-72-65. «,,

------«0»------

In sp e k c ja  budow lana
z a iw ie rd z a  p ro je k t now ego k ina

W  bm . zo s ta n ie  z a tw ie rd z o n y  p rzez In ­
s p e kc ję  B u d o w la n ą  p r o je k t  n ow ego  k ina , 
k ló re  m ieśc ić  się  będzie  p rz y  u l.  P u ła w - j 
s k ie j 19-21.

P ro je k to d a w c a m i ?ą in ż . a rc h . M a rc z e w ­
s k i i  P u to w s k i. B ędz ie  to  b u d y n e k  now o  
czesny, ż e lb e to n o w y . P ro je k t  u z y s k a ł p rz y  
c h y ln ą  o p in ię  R ad y  B u d o w la n e j. K o s z ty  
zw iązane  z b u d o w ą  będz ie  fin a n s o w a ło  
P . P . „ F i lm  P o ls k i“ .

wyprodukowała 11,3 mil. m. sześć, ga 
zu, co stanowi 101,3 proc. prelimino­
wanej ilości (11 mil- m. sześć.).

Dzięki zwiększeniu wydajności ga­
zu, zaoszczędzono 2.101 tony węgla, j

L U D N O Ś Ć  W A R S Z A W Y  W  M A J U
W arszaw a  pos iada ła  w  d n iu  1 m a )8 

590.864 m ieszka ń có w .
Z  l ic z b y  te j  568.234 osób, to  ludność sW

zyf f  r»co równa sie kwocie około 2,3 mil. zł. I la- zameldowana w domach czyn p| _  , . .  ̂ wych; 18.823 osoby były zameldować ^
Ta^ze i produkcja smoły dała lep** pobyt czasowy, cudzoziemców w 0-

sze wyniki, niż Się Spodziewano. Od czynszowych było zameldowanych 1,515lnl 
początku roku wyprodukowano 1.475 ^^ote^ach W llczble 2'277 zam'
ton smoły czyli wykonano 144 proc i wśród mieszkańców stoliey nadai prz«' 
planu (preliminowanych było 1.090 ważają kobiety, jest ich 333.464, pode-8

j g d y  m ę żczyzn  257.400.
Jeśli chodzi o produkcję oleju lek- i „ W stosunku do poprzedniego mlesU«, 

kiego z gazem, to i w tej dziedzinie T o T J o “  St°UCy P°wi(* szyla S‘? 
pracy, Gazownia Warszawska przekro , c e n n y  d a r  d l a  w a k s z a w y
czyła plan. Preliminowana była bo- Esp«'. * _ . i w  a ru u  om . aeiegac.ia z w iązie u
wiem produkcja 78 ton w ciągu 5 mie r a n ty s tó w  C zesk ich  ze S ląa d e j o s tra '”  
sięcy, a wyprodukowano 83 tony, czyli z ło ż y ła  na ręce  ob. w ice p rezyd e n ta  n u 8 - 
wykonano plan w 106 proc.

Mieszkania dla Warszawy

E d w a rd  S trz e le c k ig o  — w  zastępstw ie  P 
z y d ^n ta  m ia s ta  — czek ru 10.000 K ° T 
C zesk ich . e,.

P ie n ią d ze  te  p rzezn a cz#  Z w ią z e k  ESP 
ra n ty s tó w  na o db u d o w ę  iasze j s to licy*

A K A D E M IA  W  S A I  „W E D L A “
W e w to re k , d n ia  15 ce rw ca  1948 r c k ^  

godz. 18 odbędz ie  się v sa li „W e d la “ , f  
m o js k ie g o  26 u roczysk - a kadem ia  szkol j  
R e fe ra t w y g ło s i przew odniczący

•k o-L ite ra tó w  Ż y d o w s k ie ! w  Polsce B.

V v : . . .

J J J % •
i i )

| § f i g ■ \

? U
h. * , *7 i

m m
%-m

T
w a z

Po re fe ra c ie : część r ty s ty c z n a  w  w y _ 
n a n iu  c h ó ru  i  zespół d ra m a tyczn e g o  sz 
ły  im ie n ia  „B o h a te *w  G e tta “ .

S C H R O N IS K O  r  A B E ZD O M N Y C H
e m e r y t o w p o c z t o w y c h

M in is te rs tw o  Po»t i  T c lg r .  przekaza-^ 
C e n tra ln e j S e k c jiE m ry tó w  p rz y  
d z ie  G łó w n y m  Z ' Z a w . P ra c . P. i 
p ię k n y  d u ż y  p ó ^ ra p ię tro w y  dom  z 
s ta la c ją  e le k tr y k ą ,  c e n tra ln y m  ogrz . 

j w a n ie m , ska n a lp w a n y  z p ię k n y m  Par, fl 
j k ie m  o 9.000 m . »ogacy pom ie śc ić  40 
i osób. S c h ro n is k  m ie śc ić  się  będzie  W 
| łe j  P is k ie j,  w  o ls z ty ń s k im .
I E m e ry c i i  w -w y  m ogą ju ż  zgłaszać 
i ją  k a n d y d a tu r  In fo rm a c ji  o w a ru n ką  

u d z ie la - Cent r a  S e kc ja  E m e ry tó w , w .v 
: szawa, u l.  R a z o w a  N r  l i ,  o raz Zarz^o 
i O k r. Sek. E ^W -*  W ro c ła w . Gdańsk. J 
! to w c e ,  K r a w - L u b lin ,  Łódź, O ls tW 11* 

P oznań, Sz<c in *
I SP IS  M Ł 'Z IE 2 Y  DO O R G A N IZ A C J I

•Ł U Z b a  P O LS C E “
W e wto>* d n ia  15 bm . w in n a  się 

s ić do  sp - S łu ż b y  P o lsce “  m łodz ież  
ska ro c z r1 1931 o p o rz ą d k o w e j l ite rz e  n 
zw iska  , •

W  śro .dn ia  16 b m . zo s tan ie  ob ję ta  sP— « / I 7 - .  « . - | W o I u '.u i.  6U. I d i l l r  UUJSV
cni.' .n  o p ó ia z ie ln ia  Ż lissz-Jcctn io - sem tegoż ro c z n ik a  o naz^u,lit‘ -- ----

go W' W-wie przystąpiła do budowy 
kolonii bloków mieszkalnych na Moko­
towie przy'  Al. Niepodległości.

I S p is  « p ro w a d z a  W y d z ia ł W o js *0" ?  
! Z a rzą tM .fJS fa e go  m . s t. W arsazw y.
: F lo r is 8 . 10, 11 p ię tro , w  godzinach
8 _  13 -  lł.
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200  z a  sl u żo n  y c li
w  w a lc e  ze spekulacją

W rocznicę wydania ustawy o zwal 
|^aniu drożyzny i nadmiernych zys­
ków w obrocie handlowym odbyły się 

terenie kraju, zorganizowane przez 
“ady Narodowe, Rady Związków Za­
rodowych i organa Komisji Specjal- 
nei, uroczyste akademie, połączone z 
^zdaniem przyznanych przez Prezy- 
®bta R.P. odznaczeń dla szczególnie

Zjazd inżynierów 
> techników liudownlctwa

W dniu 14 bm. w Domu Technika w 
warszawie rozpoczęły się obrady dwu­
dniowego zjazdu delegatów Polskiego 
¿wiązku Inżynierów i Techników Bu­
downictwa. Obradom przewodniczy 
ricemin. tow. Pietrusiewicz.
- Zjazd powitał w  imieniu Zw. Zaw. 
ltlż- Budowl., inż. Winiger. Następnie 
Przemawiali w imieniu Ministerstwa 
Ddlbudowy, inż. Piotrowski, przedsta- 
"iciel SARP-u — inż. Nowakowski, a 
^im ieniu  Komisji Organizacyjnej — 
‘dż. Żakowski.

Referat na temat „Znaczenia prac 
naukowo -  badawczych dla rozwoju 
i®dhnjki budowlanej“ opracowali: inż. 

®chay i prof. inż. Olsza. W referacie 
I'm omówiono główne wytyczne w 

.riedżinie badań naukowych budow- 
mtwa, przy czym podkreślono fakt, 
e na międzynarodowym Zjeździe In ­

żynierów Budownictwa, który odbył 
J,1? niedawno w Italii, podzielono dzie- 
rifly badań naukowych między po- 
zozególne państwa. Polska otrzymała 
0 opracowania naukowego problem 
tasowania gruzów oraz żużla w bu­

downictwie.

zasłużonych w walce ze spekulacją 
aktywistów społecznych.

Akademie takie w liczbie 30 odbyły 
się w Warszawie, Poznaniu, Krako­
wie, Szczecinie, Łodzi, Wrocławiu, 
Lublinie, Katowicach i szeregu in­
nych ważniejszych ośrodków przemy 
slowych i gospodarczych kraju.

W wygłoszonych referatach podnie­
siono wybitne zasługi czynnika spo­
łecznego, reprezentowanego przez 
członków Związków Zawodowych, Li 
gi Kobiet, Robotniczych Partii Poli­
tycznych, instytucji i organizacji spo­
łecznych.

W ramach tych uroczystości udeko 
rowano orderami Odrodzenia Polski 
v ki. złotymi, srebrnymi i brązowymi 
Krzyżami Zasługi przeszło 200-tu za­
służonych kontrolerów społecznych, 
inspektorów powiatowych i pracowni­
ków Komisji Specjalnej.

„Wasze uznanie będzie dla nas bodźcem
d® daSsz®! wytąźoiaej pracy5*

P r z o d o w n ic y  p t a c y  d z ię k i i f t i  c z y t e ln ik o m  .9G io s u  L u d u ”
W dniu 1‘ go czerwca ogłosiliśmy l i­

stę przodowników pracy,którym przy­
znane zostały nagrody Czytelników 
„Głosu Ludu“ za najlepsze osiągnięcia 
produkcyjne^ w ciągu ostatniego kwar 
tału. Podarki wręczone zostały wyróż­
nionym robotnikom przez sekretarzy 
fabrycznych kół partyjnych PPR.

Nadchodzące do nas listy przodowni 
ków pracy, świadczą o tym, Jak słusz­
na i pożyteczna była AKCJA Z A IN I­
CJOWANA PRZEZ NASZYCH CZY­
TELNIKÓW , jak wielką radość spra­
wiła tym, którzy przodują w odbudo­
wie.

Pisze do nas JÓZEF PIERONEK, 
przodujący tkacz PAŃSTWOWYCH

Uniezależniamy się od kaprysów rynków zagranicznych
Peperowcy gdyńscy pracują nad rozwiązaniem 

problemów rybołów.t/va morskiego
Sekcja Rybna przy K M  PPR w  

Gdyni powstała w sierpniu 1947 r. Za­
daniem jej jest studiowanie potrzeb 
przemysłu rybackiego oraz wysuwanie 
wniosków, zmierzających do uspraw­
nienia go. Organizowane przez sekcję 
dyskusje i referaty poruszają zagad­
nienia przedsiębiorstw i instytucji ry­
backich.

Od początku swego istnienia Sekcja 
opracowała już szereg zagadnień, do­
tyczących przetwórstwa rybnego, wę- 
dzarstwa, przemysłu konserwowego, 
typów statków w polskim rybołów-

W o d a  opada
S tra ż  o p u s z c z a  p o s te ru n k i

^  Warszawie odwołany został 
, larm przeciwpowodziowy. Pomimo 
V  pracownicy Wydziału Wodno- 
d ®®oracyjneS° Zarządu Miejskiego 
R urow ać będą na wałach dopóki 

sła nie opadnie do poziomu 3,50 m. 
pow. sochaezewskim pogotowie 

awołane zostało w poniedziałek o 
"Odz. 15.

* A  SKUTEK LUK w wale ochron-
jJhn zalane zostało 

łocka — Radziewice.
przedmieście

W NOCY Z D NIA  13 na 14 junacy 
y l Brygady „Służby Polsce“ obro 

'R wał ochronny pod Januszewem.

WEDŁUG PROWIZORYCZNYCH
obliczeń w  powiecie sochaczewskłm 
zalane zostało 2.500 ha. W miejsce 
zniszczonych zasiewów listnleje moż 
liwość zasadzenia kartofli.

WE WTOREK 15 BM. „Służba Pol 
scey opuszcza powiat sochaczewski, 
gdyż niebezpieczeństwo powodzi mi" 
nęło.

PODCZAS PRZEPŁYW ANIA fali
powodziowej w  woj. warszawskim 
nie zanotowano żadnych strat w  lu­
dziach. Nie ucierpiał również Inwen­
tarz.

stwie dalekomorskim oraz szereg in­
nych spraw aktualnych.

Ostatnio Sekcja zajęła się zagadnie­
niem smażelnictwa ryb w  Polsce. Prze 
mysi smażelniczy miałby u nas ogrom 
ne znaczenie, przyczyniając się głów­
nie do rozwiązania problemu rynku 
krajowego jeśli chodzi o ryby tzw. bia 
łe 1 uniezależnienia naszych połowów 
dalekomorskich od kaprysów rynków 
zagranicznych. Centrala Rybna bo­
wiem interesuje się już od dawna spra 
wą smażelnictwa i oczekuje dostawy 
10 kompletów smażelniczych z Anglii,

Na ostatnim zebraniu Sekcji rozpa­
trzono m. inn. trzy najważniejsze pro 
bierny: surowcowy .techniczny i orga­
nizacyjny. Ustalono, że tylko filety 
mrożone i  chłodzone są odpowiednim 
surowcem dla smażalni, a z tłuszczów 
smażalniczych — jedynie olej rzepa­
kowy, jako surowiec produkcji krajo­
wej.

Sekcja stanęła na stanowisku ko­
nieczności sprowadzenia większej iloś­
ci kompletów smażelniczych różnych 
typów, celem wypróbowania najodpo 
wiedniejszego dla naszego rynku. W 
oparciu o te prace Sekcji Centrala 
Rybna przystąpiła do rozpracowania 
zapotrzebowania terenowego na piece 
smażelnicze, urządzenia pomocnicze, 
tłuszcze itd. Centrala Rybna opraco­
wuje również strukturę organizacji 
smażalni. (a)

ZAKŁADÓW  WŁÓKIENNICZYCH  
NR 14 W BIELSKU:

„Nagrody te świadczą, że nie tyl­
ko czynniki oficjalne, ale i szero­
kie masy społeczeństwa doceniają 
wysiłki, jaskie świat pracy wkłada w 
dzieło odbudowy Polski.

Akcja wielowarszMowców i ak­
cja współzawodnictwa pracy to 
czynniki, które w znacznym stopniu 
przyczyniają się do przyspieszenia 
tempa odbudowy kraju.

Zapewniam Was, a za pośrednic­
twem Waszego poczytnego pisma, 
szerokie masy społeczeństwa, że wy­
rażone mi uznanie będzie dla mnie 
bodźcem do dalszej wytężonej pra­
cy."

HENRYK URBANIAK, przodujący 
tokarz WARSZTATÓW GŁÓWNYCH  
PKP W POZNANIU składa podzięko­
wanie ofiarodawcom za cenne i pa­
miątkowe nagrody.

tJdowodzi to —  pisze tow. Urba­
niak — że nasze społeczeństwo rozu­
mie, co daje Polsce Ludowej współ­
zawodnictwo w wydajności pracy. 
Przyspiesza ono odbudowę i daje 
poprawę bytu świata pracy. Dlate­
go też będę się starał jeszcze więcej 
i jeszcze lepiej produkować, by na­
dal przodować w pracy dla dobra 
wszystkich obywateli Polski Ludo­
wej.”

Sekretarz Koła PPR GŁÓWNYCH  
WARSZTATÓW PAROWOZOWYCH 
PKP W KATOWICACH tow. KAR­
KOWSKI przysłał nam szczegółowe 
sprawozdanie z wręczenia nagrody 
Czytelników „Głosu Ludu" STA N I­
SŁAWOWI DZIĘDZIELO W l — przo­
dującemu formierzowi warsztatów, któ 
re odbyło się w szczególnie uroczys­
tych okolicznościach. Zaproszeni zosta 
li aktywiści partyjni, przodownicy pra 
cy, naczelnik warsztatów, p**zidstawi- 
ciele OKZZ i 7.7.K oraz b-atniej „Try 
buny Robotniczej" Nagrodę wręcz > 1 
po krótkim przemówieniu tow Rybak 
— członek zarzadi OKZZ.

TOW. STANISŁAW DZIĘDZIEL  
oświadczył, że

„otrzymany podarunek będzie dla 
niego bodźcem do dalszego wysiłku, 
aby nie dać się przez nikogo wy­
przedzić i nie zawieść zaufania, ja ­
kim został obdarzony przez Czytel­
ników „Głos iA id u ” .

Górnicze „Szczęść Boże!" śie naszym 
Czytelnikom ALEKSANDER PENKA- 
ŁA, przodujący górnik z kopalni 

ca

Państwowe Zakłady Przemysłu Chemicznego 
»Boruta" w  Zgierzu, ul. Sniechowskiego 30
ogłaszają przetarg nieograniczony na wykona­
nie;

I. BUDYNKU MUROWANEGO PARTE­
ROWEGO PRALNI I  SZWALNI O K U ­
BATURZE 2380 m3

II .  oraz na DOSTAWĘ ŻW IRU I  PIASKU  
na budowle betonowe na terenie „Boru­
ty" w ilości:

£Wir 5000 m3 tj. 400 wagonów po 20 ton
Piasek 2500 m3 tj. 200 wagonów po 20 ton

Bliższe informacje jak również ślepe koszto­
w y  można otrzymać w B. Technicznym „Bo­
ruty" codziennie za wyjątkiem świąt od 
8 do 14.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi- 
sem „Oferta na wykonanie budynku, pralni 
* Szwalni“ lub „na dostawę żwiru i piasku“ 
kierować należy pod adresem Państwowe Za­
kłady Przemysłu Chemicznego „ B o r u ta "  
Zgierz, Wydział Zaopatrzenia do dnia 26 
Czerwca br., w  którym to dniu o godz. 10.00 
ńastąpi otwarcie ofert w  obecności zaintere­
sowanych osób.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
do N.B.P. O/Łodzi k-to 129, lub kasy „Boruty" 
Radium w wysokości 1% oferowanej sumy.

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia 
ofert bez podania przyczyny, oraz wybór ofe­
renta bez względu na cenę. 1343-K

CENTRALA ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU  
PAPIERNICZEGO  

w Łodzi, ul. Piotrkowska 171 
OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY
aa dostawę następującego sprzętu pożarnicze­
go:

350 kompletów uzbrojenia osobistego stra­
żaka typu

Łódzkiej Straży Pożarnej
.. 4 motopompy przenośne o wydajności 800 
'Wrnin przy 80 m.

10 sztuk agregatów pianowych na podwoziu 
dwukołowym kompletnym

7 sztuk przyczepek dwukołowych pod sprzęt, 
°gum;onych z nadwoziem krytym, .wykonanym 
2 blachy

8 kompletów zespołów pianowych kom­
pletnych

640 sztuk kompletnych latarek elektrycz­
nych „myśliwskich" na dwie baterie

175 sztuk prądownic uniwersalnych „Alco“ 
z półłącznikami normalnymi o śred. C.

700 sztuk gaśnic śniegowych o pojemności 
8 kg. CO 2 kompletnych naładowanych

4000 kg proszku do gaśnic proszkowych.
Dostawa może nastąpić sukcesywnie.
Oferty w  kopertach zalakowanych z napi- 

s«m: „Oferta na dostawę sprzętu pożarnicze­
go“ należy składać w Dyrekcji Centrali do 
dnia 22 czerwca 1948 r. do godz. 9-tej. Otwar 
cłe kopert nastąpi dnia 22 czerwca 1948 r. 
o godz. 10 w biurze Dyrekcji Centrali, ul. 
Piotrkowska 171.

Centrala zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyny, prawo 
częściowego skorzystania z oferty, prawo w y ­
boru przedsiębiorcy bez względu na wynik 
Przetargu. 1844-K

POLSKI MONOPOL SOLNY 
KOPALNIA SOLI W WAPNIE  

pow. Wągrowiec 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót stolarskich dla trzech do­
mów mieszkalnych w  Wapnie (ogółem 52 izb).

Podkładki ofertowe i informacje otrzymać 
można w biurze Kopalni Soli w Wapnie w  go­
dzinach urzędowych.

Oferty należy składać w biurze Kopalni Soli 
w  Wapnie do dnia 30 czerwca 1948 r. godz. 
12.00 w podwójnych zalakowanych kopertach, 
bez oznaczenia firmy z napisem „Oferta na 
wykonanie robót stolarskich dla trzech do­
mów mieszkalnych w  Wapnie“.

Do oferty należy dołączyć kwit wadialny 
w wysokości 2% sumy ofertowej. Otwarcie 
ofert nastąpi komisyjnie tego samego dnia o 
godz. 13.00.

Kopalnia Soli w  Wapnie zastrzega sobie pra 
wo dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na wysokość sumy oferowanej, podziału robót, 
względnie unieważnienia przetargu bez poda­
nia powodu. 1855-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY N r 45
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła 

Kolejowego, Warszawa, ul. 6-go Sierpnia N r 37
ogłasza przetarg na wykonanie instalacji 
elektrycznej w 4 i  5 hali parowozowni schod­
kowej na st. Odolany.

Oferty należy składać do skrzynki oferto­
wej, umieszczonej w Biurze Dyrekcji dnia 22 
czerwca 1948 r. do godz. 10-tej, gdzie można 
nabyć podkładki przetargowe i  otrzymać in­
formacje.

1846-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY NR 13/48
Biuro Elektryfikacji Kolei — Warszawa, 

ul. Mianowskiego 15 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie robót malarskich słu­
pów trakcyjnych na odcinku Włochy — Ży­
rardów i na stacji Warszawa Wsch. Rozrzą­
dowa oraz odciągi słupów środkowych znaj­
dujących się na terenie TO 2 Warszawa 
Wschodnia.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej 
umieszczonej w Biurze Elektryfikacji Kolei do 
dnia 26 czerwca br. do godz. 10-ej po czym o 
godz. 10,15 nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Podkładki do przetargu oraz bliższe infor­
macje można uzyskać w  godz. urzędowych 
w  Wydziale Budowy Biura Elektryfikacji 
Kolei.

Do oferty należy ‘dołączyć kwit na wpłaco­
ne wadium w  wysokości 2% od sumy ofe­
rowanej. 1848-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Wojewódzki Wydział Odbudowy w Olsztynie

ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­
nie odbudowy wypalonego budynku w  Korto- 
wie blok nr 48.

Roboty mają być wykonane w  terminie 2 
miesięcy od daty podpisania umowy.

Oferty należy składać do dnia 21 czerwca 
1948 r. godz. 10-ta w kancelarii Wojewódzkie­
go Wydziału Odbudowy, gdzie też mogą ofe­
renci dostać za zwrotem kosztów ślepe kosz­
torysy oraz zapoznać się z warunkami prze­
targowymi.

Za wojewodę 
inż. St. Porczyński

61-Ko Naczelnik Wydziału Odbudowy

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Wojewódzki Wydział Odbudowy w  Olsztynie

ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­
nie robót budowlanych (zabezpieczających) w  
budynku Szkoły Powszechnej — Korsze pow. 
Kętrzyn.

Roboty mają być wykonane w terminie 5 
miesięcy od daty podpisania umowy.

Oferty należy składać do dnia 21 czerwca 
1948 r. godz. 10-ta w Kancelarii Wojewódzkie­
go Wydziału Odbudowy, gdzie też mogą ofe­
renci dostać za zwrotem kosztów ślepe koszto 
rysy oraz zapoznać się z warunkami przetar­
gowymi.

Za wojewodę 
ilii. St. Porczyński

Naczelnik Wydziału Odbudowy 
________  62-KO

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁU CHEM. 
FARM. D. MGR. KLAWE S. A. pod Zarządem 
Państwowym w Warszawie, ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie następujących 
robót w  budynkach przy ul. Karolkowej 22/24.

1. wykonanie ścianek działowych drewnia­
nych w  budynku N r 2 na I I  p.

2. wykonanie robót remontowo -  budowla­
nych w  budynku N r 2 na I I  p.

3. wykonanie robót remontowo - budowla­
nych w  budynku N r 19.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w  sekre­
tariacie Towarzystwa przy ul. Karolkowej 
N r 22/24.

Oferty w  zalakowanych kopertach składać 
należy do dnia 24.6.48 r. w  Sekretariacie To­
warzystwa do godz. 14-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 24.6.48 r. 
o godz. 14,15.

Towarzystwo zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta i podział robót między kilku oferen­
tów, lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 1845-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Ministerstwo Leśnictwa ogłasza przetarg 

nieograniczony na budowę hali tartacznej, 
sortowni i basenu manipulacyjnego dla tarta­
ku państwowego w Murowie k/Opola.

Przetarg odbędzie się w  dniu 28 czerwca 
o godz. 12_ej w  gmachu Ministerstwa Leśnic­
twa przy ul. Wawelskiej 52/54 w  Warszawie, 
pokój 439, gdzie uzyskać można bliższe infor­
macje, oraz nabyć podkładki przetargowe.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez zna­
ków firmowych z napisem „Oferta na budowę 
hali tartacznej, sortowni i basenu manipula­
cyjnego w  Murowie“ należy składać do skrzyń 
ki ofertowej w  Biurze Technicznym w dniu 
28 czerwca br. o godz. 11.45.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
w kasie Ministerstwa Leśnictwa wadium w 
wysokości 2% sumy oferowanej.

Ministerstwo Leśnictwa zastrzega sobie pra 
wo wyboru oferenta wg. swego uznania, oraz 
prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodów. 1849-K

,Aako Polak i górnik — pisze do 
nas tow. Penkała —  zrozumiałem, 
że trzeba nasz kraj odbudować, 
przystąpiłem więc do współzawod­
nictwa pracy i staram się z każdym 

• miesiącem osiągnąć wyższą normę, 
zachęcając do współzawodnictuxt 
swoich współtowarzyszy.”

FRANCISZEK SZOT, przodujący 
kowal na hucie „BAILDON" dziękuje 
za docienienie jego osiągnięć na polu 
współzawodnictwa pracy i życzy wszy 
stkim uczestnikom tego ruchu dal­
szych sukcesów na froncie odbudowy 
Polski Ludowej. Przyłączamy się <do 
jego życzeń w imieniu szerokich rzesz 
naszych Czytelników. (1)

Tem pera tura  opada
D ość p og o d n ie , lu b  pog o d n ie , z p rz e jś c lo  

w y m  w z ro s te m  z a c h m u rze n ia  i  s k ło n n o ś ­
c ią  do  b u rz , zw łaszcza w  d z ie ln ic a c h  p ó ł­
n o c n y c h . T e m p e ra tu ra  w  c iąg u  d n ia  od 
p lu s  16 s to p n i na W y b rz e ż u  do p lu s  28 
s to p n i na  p o łu d n io w y m  zachodz ie  k r a ju .  
S łabe  w ia t r y  lo k a ln e , na  p ó łn o c y  u m ia r ­
k o w a n e  za chodn ie .

50 lat na usługach ludzkości
Z inicjatywy prof. dr Alicji Do­

rabialskiej, uczennicy i współpracow­
niczki Marii Curie-Skłodowskiej, za­
wiązał się w Łodzi komitet uczczenia 
50-iecia odkrycia polonu i radu. W 
skład komitetu wchodzą przedstawi­
ciele Łódzkiego Towarzystwa Nauko­
wego, Polskiego Towarzystwa Che­
micznego, Polskiego Towarzystwa Far 
maceutycznego i in.

Komitet wysłał w imieniu organi­
zacji naukowych w Łodzi depeszę do 
córek naszej znakomitej uczonej — 
p. Ireny Jolliot i p. Ewy Curie z wy­
razami hołdu i uznania.

Z „Orbisem“ po kraju i zagranicą
pofedziem y leszcze w  iym  roku

Jak się dowiadujemy PBP „Orbis“ 
zorganizuje w ciągu lata br. szereg 
imprez turystycznych dla zapoznania, 
w szerszym niż dotychczas zakresie, 
turystów krajowych i zagranicznych 
z miejscami godnymi widzenia w kra­
ju, a przede wszystkim na Ziemiach 
Odzyskanych.

W tym celu „Orbis“ projektuje 
m. in. stałe kursowanie pociągu tu­
rystycznego. Pociąg ten przewoziłby 
grupy turystów do miejscowości na 
Dolnym Śląsku, Mazurach, Wybrze­
żu Zachodnim i in., zatrzymując się 
dłużej po drodze celem umożliwienia 
zwiedzania.

Wyceczki kolejowe organizuje rów 
nież „Orbis“ z okazji „Dni Krakowa“ 
(od 3 bm. do 4 lipca br.) oraz „Świę­
tą Morza“ (23—29.VI).

Ponadto w porozumieniu z poszcze­
gólnymi kuratoriami okręgów szkol­
nych „Orbis“ urządzi szereg wycie­
czek dla młodzieży szkolnej.

Akcja pobytów ryczałtowych umo 
żliwi wypoczynek w uzdrowiskach o- 
sobom pragnącym wyjechać indywi­
dualnie lub w grupach zorganizowa­
nych prywatnie. W tym celu nawią­
zano kontakt z „Polskimi Uzdrowis­
kami“ dla korzystania z domów zdro 
jowych 1 pensjonatów należących do 
poszczególnych zarządów uzdrowisk. 
Placówki „Orbisu“ przyjmują zgłoszę 
nia na pobyty ryczałtowe, których 
cena jest skalkulowana przystępnie.

Turystyka zagraniczna stanowi zna­
czną pozycję w programie tegorocz-

nych przedsięwzięć „Orbisu“. W po­
rozumieniu z Wydziałem Wczasów 
KCZZ i na jego zlecenie, urządzane 
będą wycieczki po Polsce dla grup za­
granicznych turystów, którzy przyby­
wać będą do nas na warunkach wy­
miany. Na tego rodzaju wczasy pra­
cownicze przyjadą z Węgier i Jugosła 
wii grupy stuosobowe oraz wyciecz­
ka około pięciuset osób z Czechosło­
wacji. Ze strony polskiej wyjadą do 
tych krajów odpowiednie ilości człon­
ków naszych związków zawodowych.

Duże zainteresowanie wycieczka­
mi wykazują także państwa skan­
dynawskie. M. in. z Danii przyje- 
dzie na Wystawę Ziem Odzyska­
nych we Wrocławiu kilkuset-osobo- 
wa wycieczka przedstawicieli tam­
tejszej Polonii.

Z f a z e f i
Polskiego Iow. Filologicznego 

ob radu je  w Łodzi
W Łodzi rozpoczął się doroczny wal­

ny zjazd członków Polskiego Towarzy­
stwa Filologicznego.

W zjeździe wzięli udział licznie przy­
byli delegaci kół Towarzystwa z ca­
łej Polski, profesorowie Uniwersytetu 
Łódzkiego, przedstawiciele świata in­
telektualnego Łodzi oraz młodzież aka­
demicka. Ministerstwo Oświaty repre­
zentował prof. dr Budzyk.

Obrady zjazdu trwają.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU  
NIEOGRANICZONYM  

P.K.S. ogłasza przetarg nieograniczony na
wykonanie instalacji centralnego ogrzewania 
w  budynku przy ul. Wolskiej 64a w  Warsza­
wie.

Podkładki można nabywać w  godz. 9 — 11 
w Wydziale Budowlanym P.K.S. przy ul. Gró­
jeckiej 42a pok. 26.

Termin otwarcia: dnia 26.vi.ł948 r. godz. 
10.00 pod w /w  adresem. 1851-K

bulągma 
éukładksslng 
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, OGŁOSZENIE O PRZETARGU  
Zarząd Główny Związku Inwalidów 

Wojennych R. P.
ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­
nie 600 par sandałów skórzanych dziecięcych 
o wymiarach od N r 22 do N r 38.

Oferty w  zalakowanych kopertach z dołą­
czeniem wzoru sandałów należy składać w  Ka 
Sie Zarządu Głównego Związku Inwalidów 
Wojennych R.P. w Warszawie, ul. Mł. Jugo­
słowiańskiej 16 do dnia 18 czerwca 1948 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 czerwca 
1948 r. o godz. 10-00 rano.

Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojen­
nych R.P. zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta, względnie unieważnienie przetargu 
bez podania powodów. 1854-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY NR 3
Urząd Wojewódzki Warszawski, Dział Rol­

nictwa i Reform Rolnych Wydział Wodno- 
Melioracyjny ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie:

a) skrzynek i bębnów do nawijania lin przy 
ciągnikach Caterpillar D 6 N r 4 R sztuk 
dziewięć.

b) pługów do spychania ziemi do tychże 
ciągników sztuk pięć

c) remontu bagra motorowego pływającego.
Szczegóły w  numerze 55 Monitora Polskiego.

_________ _ . 1850-K

W o je w ó d z k i O d d z ia ł

CENTRALI ROLNICZEJ
S p ó ł d z i e l n i a

„SAMOPOMOC
CHŁOPSKA4
w  W arszaw ie  
u l. S ta w k i 4

POSZUKUJE
o d  z a r a z i
B u c h a lte r  ó w -b ila n s is tó w
K s ię g o w y c h
K o n ty s tó w

Z g łosze n ia  p rz y jm u je  
B iu ro  P e rson a lne  co­
d z ie n n ie  Od 9— 15. 
________ ___ 1817-K

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ  
WZAJEMNYCH

podaje do wiadomości, że z dniem 15 czerwca 
1948 roku

BIURA DZIAŁÓW  UMOWNYCH  
UBEZPIECZEŃ

Warszawskiego Oddziału Wojewódzkiego 
przeniesione zostały z ul. Jasnej N r 6 do no­
wego gmachu przy ul. Wspólnej N r 57, 

telefony Nr 8 _ 20 - 60 i 8 - 5 4 - 8 0
1852-K

Ogłoszenia droiine
H A N D LO W E

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 43. N o w a k . 430

PRACA
ZA O FIA R O W A N A

C E N T R A L A  P ro d u k tó w  
N a fto w y c h  p o s z u k u je  n a ­
ty c h m ia s t : 1) m a ga zyn ie ra  
z d o k ła d n ą  zn a jo m o śc ią  ma 
te r la łó w  te c h n ic z n y c h  i  b u  
d o w la n y c h , 2) te c h n ik a  b u ­
dow la ne g o , 3) m a s z y n is tk i 
i  s te n o ty p is tk i,  4) in ż y n ie ­
ró w  lą d o w y c h . Z g łoszen ia  
osob is te  W arszaw a, R a ko ­
w ie c k a  39, p o k ó j n r  208. 
_____________  480

RÓŻNE

Centralny Zarząd 
rzemysłu Eleklroteclinicznep

Warszawa, Al. Stalina 37
zatrudni:

buchalterów — bilansistów 
fakturzystów
urzędnika z wykształceniem prawniczym
maszynistkę

Oferty wraz z życiorysami należy składać w  
Wydziale Personalnym C.Z.P.E.

I853-K

P O D Z IĘ K O W A N IE . Tą  d ro
gą p ra g n ę  w y ra z ić  u zn a n ie  
M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j ra -  
d z y m iń s k ie j,  zw łaszcza  p a ­
n o m : S z p a k ie w ic z o w i, L e ­
w a n d o w s k ie m u  i B ie l iń ­
s k ie m u , k tó r z y  d n ia  20 
k w ie tn ia  d a li  d o w ó d  sw e j 
b e z in te re s o w n e j i  rz e te ln e j 
p ra c y  d la  d o b ra  p ań s tw a  1 
u trz y m a n ia  p o rz ą d k u  p rzez  
sa m o rz u tn e  w y k ry c ie  z ło ­
d z ie jk i,  S ta n is ła w y  K a m ie ­
n ie c k ie j.  J a n in a  K ru s z y ń ­
s k a - __________  484

ZGUBY
Z G U B IO N O  le g ity m a c
Z w . P o lig ra fic z n e g o  na n, 
z w is k o  G ó rn ic k i W in ce n  
— W arszaw a, B e rn a rd y : 
ska  m  — 8. z

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję
D y r .  P o cz t -  T e le g ra fó w  — 
W arszaw a, na  n a zw isko  Zo  
Ł* Grabek, «3
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Czy klimat może ulec zmianie?
P rok lem  ten s tu d iu ją  uczen i ra dz ieccy

Niedawno upłynęło 30 lat od dnia, 
v/ którym Lenin zatwierdził pierwszy 
plan prac hydro energetycznych w  
Związku Radzieckim. Zasoby poten- 
cjonalne energii wodnej Związku 
Radzieckiego są największe na 'świe 
cie i wynoszą 300 milionów kilowa­
tów, podczas gdy energię wodną Sta 
nów Zjednoczonych oblicza się na 90 
milionów kilowatów.

Powszechnie znane są osiągnięcia ra­
dzieckie w dziedzinie budowy potęż­
nych tam i kanałów.

Jak wynika z wygłoszonego w Mo­
skwie odczytu prof. Aleksanda Ac.hu- 
tina, w chwili obecnej znajduje się w 
Stadium końcowym praca nad wyko­
rzystaniem olbrzymich zasobów ener­
gii wodnej jeziora Sewańskiego w Ar 
menii.

W jeziorze tym, położonym na wy­
sokości 1916 metrów nad poziomem 
morza .roczny przypływ wody wyno­
si 1 miliard 320 milionów metrów sze­
ściennych. Z tej ilości S0 milionów me 
trów sześciennych wody odpływa do 
rzeki Zanga, 50 milionów wsiąka w zie 
mię. Obecnie buduje się głębokie ka­

nały dla wykorzystania pozostałej Ilo­
ści wody jeziora Sewańskiego. Dzięki 
temu uzyska się energię o mocy 500 
tys.kilowatów.

Potężna zapora wodna umożlńyi na­
wodnienie około 200 tys. hektarów 
ziemi!, leżącej dotąd odłogiem.

Na ukończeniu są również prace 
przy budowie węzła wodnego nad rze 
ką Kura w Azerbejdżanie, w wyniku 
czego możliwa będzie uprawa długo- 
włóknistej bawełny na obszarze 1 mi- 
lona hektarów, który dotąd z powo­
du braku wody stał odłogiem.

Podjęto również gigantyczne prace 
nad rzeką Syrdaria w Azji środkowej 
dla utworzenia potężnych źródeł ener 
gii wodnej i dla irygacji obszarów 
przeznaczonych na plantacje ryżu.

Również w Baku, nad jeziorem Baj 
kalskim i nad rzeką Jenisej prowa­
dzi się prace, zmierzające do utwo­
rzenia nowych źródeł energii wodnej.

Prof. Achutin w referacie swym za­
znaczył, że uczeni radzieccy studiują 
obecnie problem zmiany warunków 
klimatycznych przy pomocy gigantycz 
nycn przedsięwzięć hydroenergetycz- 
nych.

OB. ST. W., WARSZAWA, — List I Nauka na każdym z tych wydziałów, 
Wasz przekazaliśmy do wiadomości j nie licząc roku wstępnego trwa 3 lata. 
Dyrekcji Państwowej Fabryki Czeko \ O przyjęcie należy się zgłosić do A. 
łady „E. Wedel“. N. P. w Warszawie, ul. Reja 7.

OB. LEON ROJEWSKX, WARSZA- j z . jj GROCHÓW. -  W Prezydium 
W A. List Wasz wykorzystahszny w i Miejskiej Rady Narodowej poinfortnr 
157 numerze naszego pisma w notatce J wano naS| że sprawa 
pi. „Skąd ta różnica?”. i załatwiona w

OB. W. G„ WARSZAWA. -  Uwagi ; dwóch tyg(Mini.
Wasze wykorzystaliśmy w 154 namc- 1 
rze naszego pisma w notatce pi. „Le 
piej było przedtem”.

ŻOLIBORZ ANS A. — Przeczytali­
ście pewnie notatkę w 155 numerze
naszego pisma pt. ,.A piać Wilsona? ,. , . . _  .. .. . „ . . , . __ona noszła do Gdym. Papierosy amo-w której list Hasz został wykorzysta- . . J vry kańskie, sprzedawane w budkę ch

1 i* "i 1 'P ,, ii/>! -1 -.i ■, /,... TTTiJRrP e

Wasza będzie 
ciągu najbliższych

| OB. K A ZIM IER Z KSIĄŻCZAK. 
j ZĄBKI. — Trudno winić Urząd Cci- 
| ny w Gdyni za to, że otrzymaliście 
j paczkę z Ameryki w stanie zniszczo- 
j nym, bo nie wiadomo, w jakim stanie

! PMT
ch

OB. ROMAN M ICHALSKI, BYD- | * " *x Pochodzą z darów UMREA.
do Attachatu I Wasn V lz^  Celny papierosów me 

1 konfiskuje, tylko domaga się opłatyGOSZCZ. Zwróćcie się 
Wojskowego Ambasady Radzieckiej w 
Warszawie, ni. Bagatela 14.

OBSERWATORZY. Anonimów nie
zamieszczamy.

OB. TADEUSZ PUCHAŁA. Ofiar­
ny wkład w odbudowę młodzieży, wy 
raża się m. in. w jej masowym udzia 
le w organizacji „Służba Polsce”.

OB. JAN K A LISK I. — Na terenie 
Warszawy istnieją dwie Szkoły Pracy 
Społecznej TUR przy ul. Młynarskiej 
2 i przy ul. Skaryszewskiej 8. Termin 
przyjęcia trwa do 1 września.

OBSERWATOR. — Nie wykorzysta 
my.

GB. SZYMON DOMIN. DYMÓW. —
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
zakomunikowało nam, że sprawa pa­
szportów zagranicznych dla Was i dla 
Waszej żony jest w toku załatwienia. 
O decyzji zostaniecie natychmiast po­
wiadomieni.

A. R. G. WOŁÓW. — Na nasze za­
pytanie Państwowy Instytut Geolo­
giczny poinformował nas, że została 
Wam wysłana odpowiedź pozytywna.
Macie się zgłosić do p. prof. Zwierzyć 
kiego, który będzie prowadził bada­
nia w okolicach Wrocławia.

OB. SZEWCZYK. — Na Akademii 
Nauk Politycznych nie ma specjalne­
go Wydziału Ekonomii Politycznej, na 
tomie,st ten jest wykładany w ramach 
istniejących wydziałów, tj. Dzienni­
karskiego, Konsuiamo - Dyplomatycz 
nego, Administracyjnego i Nauk Spo 
’ocznych. Dla przyjęcia na rok wstęp­
ny nie jest konieczna „duża matura”.

celnej względnie zezwolenia Minister 
stwa Skarbu.

B. J. — Zwróciliśmy się do Radia 
Polskiego z prośbą o przysłanie nam 
tekstu pogadanki, o której piszecie. 
Po szczegółowym zapoznaniu się z 
jej treścią, trudno nam się dopatrzeć 
w niej „ataku klasowego”. Słowo 
„cham” zostało użyte przez autorkę 
felietonu jako określenie chuligań­
stwa wszelkiego rodzaju, awaaiturnic- 
twa i braku poszanowania dla czło­
wieka i  to niezależnie od tego, dó ja­
kiej warstwy społecznej dany niekul­
turalny osobnik należy.

G Ł O S  S P O R T O W Y

Zwiastuny nowych rekordów
Najlepsze wyniki lekkoatletyczne w hr.

Niecałe 2 miesiące dzieli nas od 
rozpoczęcia igrzysk olimpijskich. (Za 
wodnicy „szlifują“ formę, a trenerzy 
„kombinują“, aby ich pupilkowie 
szczyt tej formy osiągnęli właśnie na 
Olimpiadzie.

Najlepsze wyniki lekkoatletyczne 
osiągnięte przez zawodników świata 
do dnia 13 bm. dowodzą, że na te­
gorocznej Olimpiadzie londyńskiej

C .iii sprinter Mac Donald (T r in l-  
dad) jeszcze nie osiągnął szczytowej 

swej formy
„pękną" nie tylko rekordy olimpijskie 
— ale może nawet światowe.

Jak przedstawiają się te wyniki cy 
frowo? Tabelka jest ćekawa:

100 mtr.: La Beach (Panama) — 
10,2 sek.

200 mtr.: La Beach — 20,2 selt..
400 mtr.: Mc K en iey (Jąmajca) — 

46 sek,;
890 mtr.; Hansenne (Fr.) — 1:49,4; 
1.501 mtr.: Hansenne — 3:50;
3.000 mtr.: — Zatopek (CSR) — 

8:07,8;

Helsinki -  Warszawa w
¥do  w y g ra  m ecz re w a n ż o w y ?

We wtorek, o godz. 18-ej na korete
centralnym WKS „Legia“ zostanie ro­
zegrany rewanżowy mecz pięściarski 
między reprezentacjami Helsinek i 
Warszawy. Jak wiadomo, spotkanie 
pierwsze (12 bm.) zakończyło się wy­
nikiem remisowym 8:8.

Drużyna warszawska wzmocniona 
Bazarnikiem (Śląsk) i Chychłą 
(Gdańsk) wystąpi w następującym 
składzie:

w. musza — Patera 
w. kogucia — Bazarnik
w. piórkowa — Sieradzan 
w. lekka — Tomczyński 
w. półśrednia — Chychła

w. średnia -— Kossowski 
w. półciężka — Archadzid 
w. ciężka — Grzelak.
Walory gości fińskich poznaliśmy 

już w meczu poprzednim i  dlatego 
wątpimy, czy drużyna warszawska po 
trafi wyjść zwycięsko z drugiego spot 
kania.

Mecz będzie jeszcze bardziej intere­
sujący, niż batalia z ubiegłej soboty.

Pięściarze fińscy, swym stylem i 
dżentelmeńskim sposobem walki zdo­
byli sobie widownię, która na pewno 
nie poskąpi im oklasków i w drugim 
meczu w Warszawie.

5.000 mtr.: Zatopek — 14:20;
10.000 mtr.: — Zatopek 30:28,4.;
110 mtr. p. pł.: Dlliard (USA) —

13,6 sek.;
400 mtr. p. pł.: Cochran (USA) — 

52.2 sek.;
W dal: Steełe (USA) — 7,92 mtr.;
Wzwyż: Coffman (USA) 2,03 mtr.;
Tyczka: Morcom (USA) — 4.40 mtr.;
Kula: Fonyille (USA) — 17,68 mtr.;
Dysk: Gordien (USA) — 54,55 mtr.;
Oszczep: Seymour (USA) — 72,20 

mtr.;
Młot: Nemeth (Węgry)—55,90 mtr.;
Wprawdzie Mc Keniey nie biegł 

oficjalnie 400 mtr. w 48 sek., ale wy­
nik ten uzyskał on na 440 yardów 
(402,3 mtr.), właściwie więc pobił już 
rekord światowy N,:emca Harbiga, 
który na 400 mtr. miał czas 46 sek. 
Mc Keniey przebiegł w tym samym 
czasie 2,3 mtr. więcej.

Lepszy czas od rekordu światowe­
go ma również Murzyn Dillard w 
biegu 110 mtr p.pł. Rekord Townsa 
wynosi 13.7 sek. La Beach (USA) rów

nież przebiegł 200 mtr. w czasie lep­
szym od rekordu światowego Owen- 
sa o 0,1 sek.

Nowych mistrzów możemy więc ty
pować:

Murzyni La Beach, Dilłard, Mc 
Keniey i Fonville, Czechosłowak Za­
topek i dyskobol amerykański Gor­
dien.

Jest więcej niż prawdopodobne, 
że jeszcze do Olimpiady kilka rekor­
dów w lekkoatletyce może być „wy­
mazanych“.

W dziedzinie kobiecej lekkoatletyki 
sytuacja jest trochę mniej „rekordo-

wa". Jeżeli zawodniczki ZSRR oi* 
będą brały udziału w Olimpiadzie, to 
jedyną kandydatką na nowy rekord 
jest Holenderka Blankers-Koen, kto 
ra w ostatnich dniach wyrównała re 
kordy światowe w biegu na 100 mtr- 
(11,5 sek.) i na 80 mtr. p. pł. (U >3 
sek).

Wyniki „mamy“ Blankers-Koen M 
zdumiewające. Holenderka, posiada­
czka 2 rekordów świata (skoku W 
dal — 6,25 mtr.) i skoku wzwyż —• 
1,71 mtr.) przeżywa obecnie renesans 
formy i na pewno wywiezie z Lon­
dynu niejeden medal. (D)

W  s l i r ó c i e
Dania — Norwegia, międzypaństwo 

wy mecz piłkarski rezegrany w Kopen 
hadze zakończył się zwycięstwem Nor 
wegów w stosunku 2:1.

X
W Katowicach młoda zawodniczka 

Solcówna osiągnęła doskonały wynik

»ûraitsl Paix« za organizację...
1?. Bim ofiarą niedokładnego* sędziowania

Każda większa impreza sportowa 
ma swoje blaski i cienie. W  wyjątko­
wych wypadkach, ku wielkiej radości 
wszystkich — ¡spotykamy”  same blas­
ki. Czasami jest ich pół — ra  pół a 
jest, już b. źle gdy impreza ma same 
cienie.

Motocyklowe „Grand P r ix "  Polski 
mu-iyny zaliczać do imprez udanych 
„pół — na pół". Sportowo impreza 
‘•■ opa du dobrze. Poło to jednak zro. 
zumiała z uwagi na start najlepszych 
zawodników polsk-ch i kilku Czecho- 
słowaków. Organizacyjnie jednak 
„Grand P r ix "  nie stał na wysokości 
zadania i  to należy podkreślić, aby «- 
niknąć na przyszłość podobnych bie­
do w.

Od imprezy międzynarodowej, zakro­
jonej na miarę „Grand P r ix ”  — wy­
magaliśmy lepszej organizacji. Spodzie 
waliśmy się, że w Poznaniu, w którym 
sport motocyklowy jest tak rozpowsze­
chniony .... „Grand P r ix “  wypadnie
zupełnie inaczej. Stwierdzamy z przy­
krością — że spotkał nas zawód.

Kie mówiąc już o tym, że zawody 
miały blisko godzinę opóźnienia, na-le-

ży zaliczyć in minus organizatora im­
prezy —  (Motoklubu „Unia” )  — fakt 
niedokładnego sędziowania i  brak opie­
ki nad zawodnikami. Z  uwagi na start 
gości zagranicznych — (Czechosłowa- 
ków), podobne wypadki są niedopu­
szczalne. W rezultacie ogłoszono wy­
niki „Grand P r ix "  błędnie i  skrzyw­
dzono właściwego zwycięzcę w kategorii 
maszyn do 350 ccm. — KRZYSZTO­
FA  BRUNA. .Sprawdzanie wyników 
i  pertraktacje z kierownictwem- druży­
ny Ü.S.R. trwały do godziny 1 w no­
cy! Ostatecznie załatwiono sprawę vi 
ten sposób, że K. Brun i  Bajek po­
dzielili między sobą I  miejsce, a na­
grodę pozostawiono gościowi Właści­
wym jednak zwycięzcą , był Brun, jed­
nak na skutek niedokładnego zapisywa­
nia w kartkach kontrolnych ilości prze­
jechanych okrążeń — nie można było 
tego jasno dowieść.

Przypuszczamy, że z organizacji te­
gorocznego „Grand P r ix ”  właściwe 
wnioski wyciągnie zarówno Motoklub 
»Unia', jak i Polski Związek ,M ol.ee u- 
klowy. Nie chcielibyśmy oglądać po­
dobnego „Grand P r ix -u”  po raz drugi,

(O )
Oficjalne w?niki „Grand PrV' Pois'd

Komisja sędziowska wyścigu moto-  ̂ Wyścig ukończyło 32-ch zawodni­
ków, jednak większość nie została

czasy
cyklowego „Grand Prix“ Polski 
głosiła oficjalne wyniki wyścigu.

Nagrodę „Grand Prix" Polski na 
rok 1948 zdobył Bubenicek (Praga! na 
„Nortonie“ 500 ccm., w czasie 1:26:40 
godz. (pierwszy w kategori ponad 
350 ccm), przed Miełochem (KSO „Le- 
chia“ Poznań) na „Nortonie“ 500 — 
1:27:44 godz., a trzecie miejsce zajął 
Nowacki (Motoklub „Unia“ — Po­
znań) — w czasie 1:31:45 godz.

W kategorii do 350 ccm na 1-ym 
miejscu sklasyfikowano „ex aequo“: 
Czecha Ha,lęka (Praga) i Bruna Krzy­
sztofa (PKM — Warszawa). Na dal­
szym miejscu znalazł się Brun Stani­
sław (PKM — Warszawa) z czasem 
1:45:50 godz.

W kategorii do 250 ccm zwyciężył 
Steiner (Praga) na „W;*iterze“ w cza­
sie 1:45 godz. przed Janką (Praga). 

swnnErar

klasyfikowana, gdyż osiągnęła
10 proc. gorsze od zwycięz-przeszło 

ców.
W wyścigu nadprogramowym w ka­

tegorii 130 ccm na dystansie trzech 
okrążeń toru. pierwsze miejsce zajął 
Hennek Herbert („Pogoń“ Katowice) 
w czasie 13:52,4 min,, przed Henne- 
kiem Janem — 18:52,6.

W zjaździe plakietowym, który po­
przedził wyścigi, zwyciężył oddział 
„Un:i‘ w Zielonej Górze, który prze­
jechał 5.112 km., na drugim miejscu 
znalazł się Tatrzański Klub Motocy­
klowy — 4.480 km.

Zdobywca „Grand Prix" Bubenicek 
miał przeciętną szybkość około 110 
km. na godz., co jest wynikiem bardzo 
dobrym.

w skoku w dal, skacząc 5,21 m. Sol­
cówna osiągnęła ten wynik skacząc 
bez pantofli biegowych — a jedynie 
na „bosaka".

X
Sensacją meczu bokserskiego „Wal*

ta“ — Repr. Poznania b y ł remis mi­
strza Polski Kasperczaka z Liedtkem . 
Kasperczak był wyraźnie przemęczony 
zbyt częstymi startami i  prawdepodob 
nie dlatego walkę zremisował. Na nad 
mierną eksploatację zawodników, 
zwracaliśmy już kilka razy uwagę. Re 
mis Kasperczaka niech wezmą P°d 
rozwagę niektórzy działacze...

X
Cerdan — Deiannoit, rewanżowy

rnecz pięściarski o mistrzostwo Euro­
py w wadze średniej, zostanie rozegra 
ny 3 lipca. Jak wiadomo Cerdan ostat _ 
nią swą walkę z Deiannoit niespodn® 
wanie przegrał, zresztą niezbyt zasłu­
żenie.

---------oOo---------

Ostami mecz Finów 
w  Polsce

W środę dnia 16 bm. na boisku Pol' 
skiej YMCA we Wrzeszczu odbędzi® 
się międzymiastowe spotkanie bokser 
skie między zespołami Wyrzeza i Hel­
sinek.

Bokserzy fińscy przyjadą w składzj® 
w którym występowali w Warszawie 
natomiast miejscowi wystąpią w skła 
dżie: (od ńliiśzej do ciężkiej): Samu- 
łewski, Gignal, ewentualnie Kudła* 
cik, Antkiewicz, Gałyński, Chychła* 
Kwiatkowski, Szymura i Białkowski- 

---------OOO---------

Kalendarzyk pływaków
Zarząd Polskiego Związku Pływac­

kiego ogłosił następujący terminarz 
imprez na sezon letni:

20 czerwca — „Dzień PZP“ — Za­
wody pływackie — organizują poszew® 
gólne kluby:

20 czerwca — 15 lipca — mistrzo­
stwa klasy I, XI, I I I  w  poszczególnych
okręgach.

11 lipca — mistrzostwa juniorów 1 
szkół —• organizuje okręg poznański-

1 — 6 sierpnia — rewanżowe spot­
kanie Czechosłowacja — Polska w 
Pradze.

5 września — zamkniecie sezonu.
Rozgrywki Ligi Waterpolowej odbę 

dą się w dwóch terminach 22 — 23 
ii-p-ca oraz 4 .— 7 września. Rozgrywki 
o wejście do iŁgi odbędą się w dniach 
od 31 lipca do 2 sierpnia.

H.UMHU.U * -UHM®* *

J. NARBUTT 10)

FiLIPONKA Z „UNION TEXTHJJ”
Wtedy odczułem, że trudno m l jest ustać na m iej­

scu, że coś jest nie w porządku, że nerwy mnie za­
wodzą i trudno mi uszeregować zagadnienia, zwią­
zane z propozycjami Rudiego, dotyczącymi generała
Moldera.

Ale Rudi znów począł naglić o decyzję. Było to
po przyjaździe Filiponki.

Twierdziła ona, że meldunki Rudiego odpowiadały 
prawdzie. W  ruchu transportów kolejowych było 
trzydzieści sześć godzin przerwy. Godziny zgadzały 
się z danymi Rudiego. Akcja była wykonana na 
centralnych, magistralach, mających duże znaczenie 
dla ruchu transportów wojskowych.

•V.
Zbliżał się koniec lata. Dni były ciepłe, wieczory 

zaś, jak  zawsze o tej porze, chłodne. Właśnie w jed 
nym z tych chłodnawych wieczorów, gdy w iatr sma­
gał domy w mieście, zmiatając odpadki po ulicach, 
krążyłem po dzielnicy niemieckiej, na małym placy­
ku między kirchą a gmachem poczty, na małym  
prostokątnym placyku, na którym  kw itły brunatne 
kasztany. Nadchodził czas naszego odwetu za mord 
na gliniankach.

Czułem się dość spokojnie z ,,volksdeutschowską“ 
kennkartą w kieszeni. Ludzie, którzy tu spacerowali, 
tak jak  ja, na małym prostokątnym placyku, byli 
inni, niż w polskiej części miasta.

Pocztowcy, kolejarze, żandarmi w zielonych papu­
zich mundurach z pokracznie rozciętymi połami z 
tyłu, koloniści niemieccy w masywnych, niezgrab­
nych butach, voisaeutsche w tyrolskich kapeluszach, 
mówiący polsko-niemieckim żargonem.

Wśród tego tłumu nie brakło ewakuantów z Bę- 
sarabii, Łotwy i Estonii. Uważali się oni za Bałtów  
i  nieśli się bardziej dumnie od yolksdeutschów. Obok 
Bałtów Ukraińcy w czarnych mundurach SS-Gali- 
zien, z emfazą unoszący rękę na powitanie. Różno­

rodny i barwny tłum, a mimo to szary. Smutna
ciżba zdobywców Europy.

Młodzi chłopcy na motocyklach i rowerach, sze- 
rokostope Niemki o rozrośniętych piersiach. W  tłu ­
mie tym  czuć było cyniczne znudzenie życiem pół- 
kołonialnym, odczuwało się tę butę, która była ra­
czej zgrywaniem się, a mocne gesty pokrywały tę 
bezmyślność. I  tak krążyłem wśród tych ludzi, któ­
rzy mnie interesowali, pomimo, że nie byli ciekawi, 
pociągali chęcią poznania, podpatrzenia i wczucia 
się w każdy rys psychologiczny obcych ludzi, wro­
gich ludzi, zaborców.

Myślę o nienawiści do nich. Była ona, sądzę ko­
nieczna dla walki i  nie trzeba było je j specjalnie 
w sobie pobudzać, to oni lepiej znali tę sztukę bu­
dzenia nienawiści do siebie. Często baliśmy się, że 
nienawiść ta, nie trzymana na wodzy, potrafiłaby 
wykoszlawić trzeźwość sądu, trafność oceny włas­
nych sił i ich sił. Zastanawiające, zauważyłem to 
wyraźnie, tu na tym  małym prostokątnym placyku 
między strzelistą kirchą a gmachem poczty, że u 
Rudiego w ogóle nie mogę dostrzec nienawiści do 
nich.

I  tak spacerując upodabniałem się prawem mi- 
m ikry do otaczających mnie ludzi. Odczuwałem, że 
naśladuje ich maniery, na ich sposób wolno bez po­
śpiechu paląc tanie cygaro. Szedłem tak, trzymając 
w ręku gazetę, w  której niedawno czytałem artykuł 
dr Hansa Wernera o epokowym posłannictwie na­
rodu niemieckiego.

W  artykule tym, gładko piszący zresztą publicy­
sta, proponował realizację filmu, który miałby po­
kazać prawdziwe, jego zdaniem humanitarne, obli­
cze niemieckich obozów koncentracyjnych.

Nawet w tym  artykule, tak charakterystycznym  
dla tych ludzi, dla umysłowości ludobójców, odczu­
wało się styl ich panowania, pokrycie bezmyślności 
tępym cynizmem.

Oto więc gromadzimy się przed mikrofonem ulicz­
nym, gdzie ochrypły głos speakera nadaje ostatni 
komunikat |Oberkommando der Wermacht“ o sytu­
acji na froncie kurskim.

W yrzutki z Besarabii, Ukrainy, Łotw y i Estonii, 
Volksdeutsche w tyrolskich kapeluszach, żandarmi, 
pocztowcy i kolejarze poruszają głowami z zadowo­
leniem, że niemieckie wojska znów zaryglowały 
pancerne radzieckie dywizje.

W  tym  kiwaniu głowami, tych uśmiechach, przy­
takujących słowom speakera, odczuwa się zakłama­
nie, jak  gdyby samoudręczenie się wielkim oszust­
wem Ludzie ci chcieliby wierzyć, umieli nawet wie­
rzyć kiedyś, lecz wiara ich zastygła, uśpiona kłam ­
stwem i oszustwem, setkami i setkami zwycięstw, 
nie prowadzących do ostatecznego zwycięstwa.

Gdy tak stałem w tym tłumie w ciemno-szarym 
uniformie Ost-Postu, z żółtymi błyskawicami urzędu 
radio-telegraficznego na rękawie, dostrzegłem nasz 
półtoratonnowy „Mercedes“ . Smak palonego cygara 
stał się cierpki jak  piołun i dużo bym dał w tej

chwili za pociągnięcie zwykłej-, przyzwoitej machor­
ki.

Otóż i nasi. „Mercedes“ przystanął, uszkodzon® 
sprzęgło zawyło. Gdy zobaczyłem siedzącego w w®' 
szynie Jerzyka, flegma, z jaką trzymał ręce na ki®' 
równicy, przekonywała, że mimo uszkodzenia wozu. 
robota jakoś pójdzie. W  tej chwili ogarnęła ®n,e 
nieprzeparta, beztroska ochota gwizdania. Gwiżdż? 
i sam się na tym  łapię, i tu działa prawo mira ikry • 
prawo przystosowania się do otoczenia, gwiżdżę CT  
niczną frontową piosenkę żołnierzy Wehrmachtu- 
Refren tej piosenki wnet podchwytuje Grzegorz 
stojący na wozie i głośno:

„Bon jour, mon ami,
Du hist wunderschön,
Tausend Worte w ill ich sagen“

Wskakuje do szoferki i fłegmatjmzny Jerzyk w>r'  
ciąga, ssanie i naciska lekko na akcelerator. S praw ­
dzamy na wszelki wypadek pistolety. W  wozie 
nas czterech: Erw in, młodociany elektryk Grz®' 
gorz i ja. Za kierownicą —  Jerzyk.

M ijam y sz3?bko gmach poczty, zwyczajem Nie10' 
ców w okupowanych krajach grając głośno klakso­
nem. M ijam y strzelistą kirchę i według wysypanej 
żużlem drogi pędzimy przez niemiecką dzielnicę- .

Jesteśmy wreszcie u celu. Na zielono - brunatne! 
błoni rozbił swe namioty cyrk Wilhelma Junga 
z Hanoveru. Między namiotami i wozami cyrkowy­
mi k latk i ze zwierzętami, biegający po dziedzińcU 
clowni i akrobaci, i duży plakat z godłem cyrku: 
muskularny gladiator z uciętą głową pod stopami- 

Pierwszy wyskakuje z wozu, mówiący po nie­
miecku, Grzegorz. Gdy zapala papierosa widzę, 
drży mu ręka. Opanowuje się i prosi dyrektora 
cyrku! Rzucając gardłowe słowa oświadcza, że przy­
jechaliśmy z Ost-Postu w celu założenia telefonu-

(d. c. »■)
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